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Wakacje konferencji rozbrojeniowej
Tylko wniosek polski może uratować sytuacje.

Konferencja rozbrojeniowa jest podo­
bna do pęczka. Miał się z niego rozwi­
nąć cudowny kwiat. Dziesiątki najlep­
szych ogrodników czuwało nad tem

dziełem. Chuchali, pieścili dmuchali i
doczekali się para zwiędłych listków.
Ponadto przereklamowano sprawę, jak
koncert lichego tenora. W rezultacie

wszyscy odczuwają niesmak. Każdy u-

waża, że przegrał i nikt nie chce się
przyznać pierwszy.

Na losach- konferencji zaważyły z ze­
wnątrz wojna japońsko-chińska 1 wybo­
ry w szereg państw, a od wewnątrz po­
jedynek Francji i Polski samowtór prze­
ciw Niemcom, Włochom i Sowietom.
Piorunowe błyski oręża, zamieszanie w

układzie sił wewnętrznych najwięk­
szych mocarstw i próby rozsadzenia od

wewnątrz. Gorszego zbiegu okoliczno­
ści nie można sobie wyobrazić. Wszy­
stko się sprzęgło przeciw, nic za.

Odźiaływ’anie wojny japońgko-ehiń-
skiej, zwanej przez dyplomatów ,,incy­
dentem11 (wypadkiem) względnie ,,kon­
fliktem14 (zatargiem), jest tematem, na­
dającym się już. dziś do kawałów kaba­
retowych. Wszystkie dowcipy o tak

zwanych ,,enfants terribles" (źle wy­
chowanych dzieciach) zbladły wobec po­
stępku Japonji. Ta wysłała do Genewy
swych dyplomatów, aby radzili nad li­
sta nowieniem pokoju powszechnego. Je­
dnocześnie wojska jej zajęły Mandżurję
i sprawiły pod Szanghajem krwawą
łaźnię Chińczykom. Liga Narodów i

konferencja rozbrojeniowa patrzyły su-

chem okiem. Godziły się z rzeczywi­
stością. Pierwsza uchwalała rezolucje,
druaa urządzała koncert symfoniczny
najniękniejszych powiedzeń pacyfistycz­
nych.

Cały świat patrzył i uśmiechał się.
Ludzie ulicy nie dawali się zwieść sło­
wom. Pisano im ,.incydent’1, czy ,,kon­
flikt14 — oni czytali nieodmiennie wojna,
To ich interesowało więcej, niż kwieci­
ste mowy. Wszystkie pisma na świecie

zamieszczały pięć razy więcej informa­
cyj o Dalekim Wschodzie, niż o Gene­
wie. Prasa zastosowała do tej ostatnie’
to. co Niemcy tak dobrze nazywają ,,tod-
schw"igen" — przemilczeć na śmierć.

Teoretycznie rzecz biorąc, wybory nie

powinny były oddziałać na konferencję.
Państwa nie prow’adzą swej polityki w

zależności od tego, jakie stronnictwo
zna iduje się usteru rządów- . Główną ro­
lę gra położenie geo-polityczne (ziemio-
polityczne) charakter narodowy i ca.ły
szrren innych czynników, które się ni­
gdy nie zmieniają. Przecież polityka
zagraniczna Rosji Sowieckiej jest nie­
mal taka sama jak polityka Rosji car­
skiej...

Konferencją pierwszy cios otrzymała
z rąk wyborców angielskich. Jesienne

zwycięstw’o konserwatystów wyłuskało
od steru polityki brytyjskiej p. Hender­
sona, wyznaczonego na przewodniczą­
cego konferencji. W dniu 2 lutego br.

przemówienie powitalne wygłosił nie
minister spraw zagranicznyc.h Wielkiej
Brytanii, tylko p. Hend"rson, reprezen­
tant pobitej na głowę Labour Party. To

był zawiązek klęski. Drugi cios wy­
mierzyły Niemcy 13 marca. Prawie
ICO% owy przyrost głosów Hitlera
wskazał fasno, ile ,.prawdziwego" pacy­
fizmu skoncentrowało się w duszach
niemieckich.

Wybory przyszłe rów’nież zaciemnia­
ją hory’zont. Walka o fotel prezydenta
Rzeszy nie zakończyła się. Wy’bory pru­
skie są dopiero wyznaczone. W maju
może dojść do zmian w układzie sił po­
litycznych Francji. ,Najw’a-żniejsze ze

spodziew’any’ch odbędą się dopiero w li­
stopadzie. Będą to wybory prezydenta
Stanów Zjednoczonych. Następca Hoo-
vera będzie mógł pro:w’adzić politykę

aktywną. Do t,ego czasu Stany Zjedno­
czone są jakby sparaliżowane. Tem
samem najważniejszy czynnik nie

przedstaw’ia dziś wartości, tembardziej,
że jego uw’aga musi być skupiona na

Dalekim Wschodzie...
Od wewnątrz, konferencja przetrzy­

mała atak Niemiec w dobrej formie-

Przyczyniła się do tego zbytnia bez­
czelność i brutalność, z;astosowana w

grze. Niemcy odkryły karty, rzucając
hasło: Najpierw rozbrojenie — później
bezpieczeństwo. Kto ma połowę społe­
czeństwa, zorganizowaną w formacjach
wojskowych ten nie ma prawa upierać
się przy idei rozbrojenia materjalnego w

stosunku do stanu liczebnego armji
czynnej. Dzięki temu francuski kontra­
tak pod postacią projektu w’yposażenia
Ligi Narodów w siły zbrojne, przeczy­
ści! zagęszczającą się atmosferę i wy’ka­
zał, że klucza do rozbrojenia nikt nie

posiada, kto chce przejść do porządku
dziennego nad sprawą bezpieczeństwa.

Jedynem pożytnem hasłem, rzuco-

nem na konferencji, które doczekało się
już przekazania d-o komisji, była pols(ka

(Ciąg dalszy na str. 2).

Nowy Komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku

Gdańsk, 22, 3. (PAT) Komisarz Ge­
neralny Rżplitej Polskiej p, minister dr.

Pappńe przyjął dziś przedstawiciela PAT
i udzielił wywiadu następującej treści:
Stosunki Polski z W. M . Gdańskiem są
dalekie od tego, ezegoby rząd polski pra­
gnął. Stw’ierdził to przed niedawnym
czasem minister Zaleski.

Stosunek Gdańska do Polski zszedł
ze szlaku obustronnego interesu na ma­
nowce polityczne niezbyt jasne.

Sprawa polsko-gdańska. przedstawia
się na pierwszy rzut oka jak chaotyczny
splot sporów, skarg i procesów, zaciera­
jących właściwy sens stosunków’ pol-
sko-gdańskich. W takich razach dobrze

jest oddalić się trochę od teraźniejszości
i z pewnej perspektywy spojrzeć na pro­
blem, który mamy przed sobą, a wtedy
odnajdziemy to ABC prawno-państwo-
we Polski w’ stosunku do Gdańska, któ­
re dobrze jest na własny i cudzy uży­
tek przypomnieć. Nikogo nie powinno
więc dziwić, jeżeli przypomnę, że

związek Gdańska z Polską ma charakter

bezterminowy i niewypowiedziainy,

Gdańsk fest portem polskim,
trwale z Rzpiitą związanym.

Tylko jako taki może istnieć i rozwi­
jać się. Dlatego Wolne Miasto zostało
stworzone. Tylko zgodnie z obowiązka­
mi, które zostały mu nałożone przez
traktat wersalski może być rządzony.
Tem słuszniej może domagać się posza­
nowania swego statutu od innych, im

więcej go sam szanuje. Polska spokojna
w’ poczuciu swej siły zdecydowanie sza­
nuje praw’a Gdańska, lecz stwierdza, że

Polacy nie sa w Wolnem Mieście

żywiołem obcym.

Mają tu zagwarąntowane swoje pra­
w’a statutem, który nie może pozostać
tylko teorją. To są prawa zasadnicze,
których negacja (zaprzeczenie) nie

w’chodzi w’ rachubę, których potw’ierdze­
nia znikąd nie wyglądają i których wy­
konania oczekiwać muszą.

Obejmując sw’ój urząd, pragnę zwró­
cić się raz jeszcze z apelem do Gdańska,
by uprzytomnił sobie, gdzie jest właści­
wy interes Gdańska i jego mieszkańców,
Chcę w’ierzyć; że Gdańszczanie znajdą
zrozumienie dla zasadniczych dogmatów
(zasad) polsko-gdańskiego w’spółżycia,
bo stanowiąc dla Gdańska podstawę do­
brobytu, Polska żąda, jak pow-’iedział p.
minister Zaleski w’zamian niesłychanie
mało, gdyż tylko lojalności i dobrej wo­
li, aby skierow’ać stosunki gdańsko-pol-
skie na tory lojalnej współpracy,

4a

Długo kołataliśmy na łamach ,,Dzien­
nika" o właściwy sposób zwracania się
do Gdańska. Niemcy nie rozumieją
miękkiego języka. Łagodny sposób wy­
rażania — to dla nich dowód słabości i

zachęta do naigrawania.
Obecnie dr. Pappńe spokojnie, po

męsku wypowiedział myśli, które za­
pewne zostaną zrozumiane w Gdańsku,
o ile nastąpią po nich czyny. Niemcy
gdańscy zbyt się rozwydrzyli, aby tylko
słowami można ich było poskromić, W

numerze niedzielnym zw’racaliśmy uwa­
gę, że Gdańsk może się stać bramą w’y­
padową hitlerowskiej prowokacji, To
też w takich w’arunkach nasza polityka
musi ulec radykalnej zmianie, Wierzy­
my więc, że wywiad dr. Pappśe jest za­
powiedzią now’ego i konsekwentnego
kursu.

Czekamy! (r).

Dniestr spływa hrw!ą uciekinierów.
Straszne sceny na pograniczu sowiecko - rumuńskiem.

Paryż, 22. 3. (PAT). Znany reporter
Geo London, wysłany przez dziennik

,,Le JournaT4 na granicę sowiecko-

rnmnńską telegrafuje sw’emu pismu, iż
nad Dniestrem, gdzie się obecnie kore­
spondent znajduje, toczą się dramaty,
które powinny być znane światu.

Noc w noc chłopi z Ukrainy solec­
kiej zapuszczają się ńa wybrzeże Dnie­
stru. Rosyjskie posterunki graniczne
ostrzeliwują uciekinierów i zarzucają
ich granatami. Nieszczęśliw’i, którzy u-

siłują przedostać się na rumuńską stro­
nę, padają masami. Ci, którzy zjawiają
się na rumuńskiej stronie Dniestru, są
wyczerpani do ostatnich granic. Często
matki przybywają ze zwłokami swych
dzieci, trafionych kulami. Zjawiają się
również kobiety, które pozostawiły na

łodzie ciała swych mężów i odwrotnie.
Auto-r przytacza następujące cyfry,

otrzymane od władz rumuńskich. W r.

1931 nciekło do Rnmunji 324 rodziny, li­
czące od 2 do 12 osób, w roku bieżącym
od stycznia do marca ndało się 359 ro­
dzinom opuścić Ukrainę i schronić się
w okolicznych wioskach po stronie ru­
muńskiej. Dla władz rumuńskich wy­
nikają jeszcze trudności z tego względu,

że często wśród uciekinierów znajdują
się szpiedzy sowieccy. Na wstępie an­
kiety autor zaznacza, że pisze bez na­
miętności, bez zgóry powziętych uprze­
dzeń i że.w następnych artykułach sta­
rać się będzie panować nad swemi uczu­
ciami.

Tornado w Alabama.
140 osób zabitych. - Miasteczko Northport w gruzach.

Bishee (Arizona), 22. 3 . (PAT) W cią­
gu ostatniej nocy szalała w tutejszej o-

kolicy burza. Dwóch farmerów, miesz­
kających w małej chacie przyw’iązało
swe łóżka liną do dachu. Tymczasem
wichura zerwała dach, unosząc obu nie­
szczęśliwych na odległość kilkuset me­
trów’. Jeden ż farmerów przy upadku
poniósł śmierć.

Birmingham (Alabama), 22 3. (PAT)
Dramatyczne sceny rozegrały się w oko­
licy, nawiedzonej przez tornado, tem-

bardziej, że ulewny deszcz i zawierucha

utrudniały akcję ratowniczą, Uzyskanie
połączenia telefonicznego jest niezwykle

utrudnione. Wyrządzone są olbrzymie
straty.

Silny cyklon przeszedł nad miastem

Northport (Alabama), które po-zostało w

ruinach i ogniu,
Nowy Jork, 22. 3. (PAT) Wskutek

gwałtownego tornado, który przeszedł
nad stanami Alabama, Tennesea i Ken­
tucky zginęło 149 osób (w tem 130 w sta­
nie Alabama) a setki odniosło rany i
znalazło się bez dachu nad głową. Mia­
sto Northport w stanie Alabama leży w

ruinach.
Po tornado nastąpił ulew’ny deszcz,

który utrudnił akcję ratunkową.
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idea rozbrojenia moralnego, Ogranicza­
nie armij Ilościowe i jakościowe (pod
względem uzbrojenia) nie prowadzi do
celu.. Gdyby armje Japonji i Chin były
pod każdym względem dwa razy słab­
sze, bitwa pod Szanghajem nie byłaby
mniej krwawa. ,,Trochę" ludzi i’dział

znalazłoby się. Aby spalić Szapei razem

z: ludnością nie potrzeba milionowej
armii i tysięcy samolotów!!

Wyobraźmy sobie, że konferencja ge­
newska odbierze wszystkim narodom
broń palną, uniemożliwi zastosowania
samolotów i gazów trnjących. Zostanie
nam wówczas broń biała, luki, proce,
maczugi. Gdyby armje, które brały u-

dz)ał w wojnie światowej były tak u-

zbrojone i stoczyły ze soM tylko jedno­
dniową bitwę, conajmniej 5 razy tyle
trapów zostałoby na pobojowisku. W
bitwie pod Cannami Kartagiiic.zycy -_

zwy ciężcy stracili 40 % stanu liczebnego,
Rzymianie — zwyciężeni blisko

80%, W wojnie światowej zginęło le­
dwie 10 % zmobilizowanych.

Jedyne rozbrojenie świata — to roz­
brojenie moralne!

Nic więc dziwnego, że delegaci Nie­
miec i Rosji sowieckiej nie powstydzili
się sprzeciwu.

Obecnie konferencja rozjechała Się na

blisko miesięczny urlop. Kończy się on

11 kwietnia. Co będzie dalej — nikt

pie wic. Powstaje pytanie, czy uda. się

przeciągnąć obrady do jesieni przy po­
mocy zastosowania dostatecznie dłu­
gich wakacyj. W ten spośpb śmierć

konferencji odbyłaby się jakby za kuli­
sami. Lecz i na scenie polityki świa­
towej nicwieluby ją zauważyło. Nikt

już nie wierzy w jej powodzenie.
St. Ro.

Zejść się mają na poufnej konferencji
pp. Bartel, świtalski, Sławek, i Pry-
stor. Specjalną, sensację wywołuje
udział Bartla, który od dłuższego czasu

bawił raz tylko w Wamawła i tó pod­
czas procesu brzeskiego. Nie skomuni­
kował się on w’ów’czas z nikiem, cho­
ciaż dawniej bywał na Zamku i u prem­
iera,

Na garnku.
Warszawa, 22. 3. (PAT) P- minister Se-

weryn Ludkiewicz złożył dziś ńa Zsśtnkn
na ręce p. Prezydenta. Rzplitej przysięgą.

Warszawa, 22. 3. (PAT) P. Prezydent
Rzplitej przyjął dziś o godz. 13 dotychcza­
sowego ministra rolnictwa senatora .Ja.iitę-
Połczyńskiegó.

Zimowy urlop ministra oświaty.
Warszawa, 22. 3. (PAT) P. minister W,

Pi. i 0. P, Jędr^^ejewi^cz^ wyjecha,ł w dn.. SS
marca na kilkutygodniowy urlop wypo­
czynkowy.

Radża nad Gdynia.
Warszawa, 22. 3. (PAT) We wtorek dń,

22 bm, odbyło się pod przewodnictw’em p,
premjerą Prystora posiedzenie Rady Mini­
str,ów. Na posie,dzeniu tem poza szeregiem
spraw bieżących Rada Ministrów uch.wali­

. ła statut Polskie) Agencji Telegraficzne!
óraz szereg wniosków, dotyczących rozbu­
dowy Gdyni i zapewnienia jej warunków

dalszego rozw’oju.
Bankructwo Jtunkersa,

Berlin, 22- 3- (PA’!") Wielkie za,kłady
Junkęrsa w pessau, budujące samoloty,
motory; i urządzenia cieplne zawiesiły W’y­
płaty i żgłóśłły wńiósek o Wdrożenie poet,ę-
pówańia ugodowdgó. Wspomniane zakłady
za-trudniały 3.000 robotaiików. Pasywa kon­
cernu według doniesień prasy wynoszą 12
do 13 miljonów marek,

Dobrze ułożony feról cygański.
Morawska Ostrawa, 22. 3, (PAT) Bawią­

cy we’ Fryfeztaćje na Śląsku Czeskim’ król
cyganów Michał Kwiek złożył jako obywa­
tel polski konsulowi Rzplltej Polskiej W’
Morawskiej Ostra,wie dr. Rypie oficjalną
wizytę w urzędzie kOpśUlarńytn. Król
Kwiek przyjechał do Czec.hosłowacji celem
przeprowadzenia spisu swych poddanych
w Czechosłowa,cji. Stąd udaje śię w dalśzą
podróż po Europie środkowej. .

Wytrysk nafty.
Borysław, 22- 3 . (PAT) Szyb naftow’y

,,Herzweid ł", położony na, terenach; państ­
wowych w Borysław’iu, a będący własno­
ścią koncernu ,,Małopolska" doiyierc}ł się
na. głębokości 1250 metrów do pokładu ro­
py w ilości 4.000 kg. dziennego wydobycia.

W Tczewie przytrzymano
2 nieznanych chłopców.
Policja w Tczewie przytrzymała dwóch nie­

znanego nazw’iska chłopców, ,kt,órzy d!,a zijjyJe-,
nia śladów podal,i się za 14-letniego Leona i 13

letn-’ego Józefa braci Nowaków, pochodzących
z Czechosłowacij, Tymczasem okazało się, że

chłopcy nie znają zupełnie języka czeskiego
i pochodzą najpraw’dopodobniej z Polski. Gdy­
by mógł kto udzłelig jakich informacyj, zecfice

zgłosić się z tem do policji.

Sejmik kłajpedzki rozwiązany!
Odbędą sią nowe wybory, - Wszyscy Litwini otrzymają uprawnienie

do głosowania.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin 23. 3 Jak donoszą, z ]Kłajpedy
w dniu wczorajszym został tamtejs-zy
sejmik krajowy rozwiązany.

O godzinie 11,30 zebrał się sejmik ce­
lem wysłuchania oświadczenia rządo­
wego, odczytanego przez nowomiąnowa-
ftego prezydenta Simajtisa, który jedno­
cześnie przedstawił swoich kolegów, u-

rzędujących jako członków dyrektorja­
to. W głosowaniu nad wotum zaufania

tylko 5 głosów litewskich wypowiedzia­
ło się za udzieleniem w’otum zaufania,
podczas gdy Niemćy łącznie z niemiec­
ką socjal-demokracją głosow’ali zbioro­
wo przeciwko nowemu składowi dy­
rektoriatu.

Śkoro 22 głosami przeszedł w’niosek,

wyrażający brak zaufania, przewodni­
czący dyrektorjatu Simajtis odczytał
dekret gubernatora obszaru kłajpedz-
kiego Merkysa, na mocy którego obecny
sejmik został rozwiązany l nowe wybo­
ry rozpisane.

Niemiecka opinja publiczna przyjęła
rozwiązanie sejmu o;znakami niezwy.
kiego wzburzenia. W szczególności !}­
stęp oświadczenia rządowego, że dyrek­
toriat usunie z obszaru kłajpedzkiego
wszystkich zagranicznych urzędników i

nauczycieli, poczytywane jest tutaj jako
skierowane, wyłącznie przeciwko Niem­
com, albowiem tylko tacy obywatele
Rzesry zatrudnieni są w urzędach i w

szkołach obszaru Kłajpedy.
Ko;mentarze prasy mówią, iż rozwią­

zanie sejmu kłajpedzkiego miało pod­
wójny cel:

1) Uzupełnienie zarządzeń Kowna

przeciwko Niemcom w Kłajpedzie,
2) Litwini mają, nadzieję za pomocą

rozmaitych środków nacisku st,worzyć
w przyszła’m sej,miku odpowiednią, dla
siebie większość,

Przygotowania, w tym kierunku zo­
st,ały rzekomo już poczynione a. przede-

wszystkjem należy doń zmiana ordy­
nacji wyborczej, umożliwiająca każde-
m,u osiadłemu conajmniej jeden rok na

obszarze Kłajpedy uzyskanie prawa
obywatelstwa kłajpedzkiego i uprawnie­
nia do głosowania. (Zupełnie słusznie!
- Przyp. redakcji).

Dzienniki nacjonalistyczne nawołują
do jak najenergiczniejszej akcji prze­
ciwko Kłajpedzie, która bynajmniej nie

powinna wyczerpać się na papierowych
notach.

,,BÓrsen-Courięr" nazywa rozwiązanie
sejm;iku kłajpedzkiego niety’ko aktem
gwałtu skierowanym przeciwko pra­
wom Niemców kłajpedzkich, lecz także

prowokacją’ państw sygnatariuszy, któT

re zażądały w nocie stworzenia dyrek­
toriatu cieszącego się. zaufaniem sej­
miku.

Widocznem jest, źe Litwini czują się
dość silni, ażeby pójść z Niemcami na

udry. AR,

Po zmianach.
Tarcia w łonie sanac!h - Walka o osoby. - Ziemiańsłwo
rozumie dobrze, kogo traci. - Pełnomocnictwa ogłoszone.
Dekrety pójdę błyskawica. - Zagadkowy zjazd premierów.

Warszaw.a, 23. 3. (Tel, wł.). W związ­
ku ?e zmianami w rządzie plśzę dzisiej­
sza. prasa opozycyjna, że ciągłe podkre­
ślacie ze strony sanacji, iż ,,system" nie

ulega zmianie, świadczy dobitnie o tem,
jak dalece zwolennicy ,,systemu" drżą o

n,iego, System wprawdzie pozostaje, ,ale
te często zmian,y osób kierujący eh o-

świetlają trudności, z jąkiemi boryka
się ten sytem, oraz ferment obozu rzą-

dowegoż Poszczególne grupy t,ego obo­
zu Chcłałyby widzieć swoich Jadzi na

stanowiskach kierowniczych i nie za-

przestają waiki o własne klasowo 1 ma­
fijne interesa. Np. ziemianie n;ie są, za­
dowoleni z dymisji p, Janty-Połczyń­
skiego, zwolennicy PieraCkłego złoszczą
się z pow’odu pozostania p. Prystora na,
czele gabinetu, a największe pretensje
ma c.hyba Morączewski, który od "dłuż­
szego czasu, sta,ra, się o utrzytnanle mi­
nisterstwa robót publicznych, które jest
na najlepszej drodze do likwidacji po
pow’ierzeniu gp ministrowi Kuhnowi.

Były minister Janta-Pclczyński poże­
gnał się W’czoraj z urzędnikami, poczem
nowy minister Ludkiewicz objął zaraz

urzędowanie. Wiceprertijer Z;aw’adzki

w’rócić ma z Pa,ryża. we w’to-rek i uh w

czwartek. Bawi on tam ,w; związku z

drugą transzą pożyczki kolejowej,’ oraz

konsekwencjąmi samobójstwa Kreugera
na terenie Polski.

Podsekretarzami stanu będą praw’do­
podobnie mianowani inż. Józef Gallot,
naczelny dyrektor Zakładów Modrze­
jewskich wice-ministrem komunikacji,
zaś poseł Wacław Karwacki, w’icemini­
strem reform rolnych.

Wczoraj ukazało się w ,,Dzienniku
Ustaw" ogłoszenie pełnomocnictw dla

Prezydenta Rzeczypospolitej. Pod ob­
w’ieszczeniem figurują już podpisy wi­
cepremiera Zawadzkiego i ministra

Ludkiewicza, który dopiero wczoraj zło­
żył przysięgę służbową. Prasa, maca

Uwagę na niezwykły pospiech załatwie­
nia, tej ustawy. Rządowi chodzi głów’­
nie o możność w’ydawania, dekretów’ w

czasie ja.knajszyhszym. Podobno na. po­
czątek mają, pójść dekrety dotyczą,ce
zmian w administracji.

Zaraz po św’ięt.ach a mianowicie w

dniu 29 marca ma się odbyć w Warsza­
wie zjazd b. premierów pomajowyeh z

wyjątkiem marszałka Piłsudskiego.

Sparzyii sią Niemiaszkl

na bolszewikach.

Ró’wne, 22. 3. (PAT). Przez Równe

przejeżdżała znaczniejsza partja, spe­
ców (fac,howców) z południowej Rosji
w drodze powrotnej do Niemiec. Są
między nimi inżynierowie i mechanicy.
Podają oni jako powód porzucenia pra­
cy niedotrzymanie przez Sowiety wa-

rńnków umowy, tj. niewypłacalność wy­
nagrodzenia w dolarach tylko w rub­
lach oraz niemożność zakupienia dosta­
,tecznej ilości pożywienia, jakoteż usta­
wiczny nadzór nad każdym krokiem.
W ostatnim czasie nie wolno im było
wycho-dzić z domów do zajęć fabrycz­
nych. Prdukcja w fabrykach jest bar­
;dzo niewielka i licha, Traktory po kil­
ku dniach nie nadają, się do użytku.

Chcieli kanałem włamać się
do banku.

Lwów, 22. 3 . (PAT) ,,Gazeta Poranna"
donosi, że ubiegłej nocy władze policyjne
wykryły zamierzone włamanie do Banku
Cukrownictwa. Mieszkańcy gmachu tegó
Banku usłyszeli stuki z kanału. Policja
przybyła natychmiast na miejsce, obsadzi-
hi wejście do kanału, w którym pod piwni
cą Banku stwierdzono rozpoczęcie robót
podkopowych. Przy robotach nie znalezio­
no nikogo, natomiast znaleziono narzędzia
ta rozWjaaia murti. Włamywacze byli na

v. stepie swych robót. Policja wdrożyła e-

r ergiczrie śłedztwo.

Zamordowanie komisarza policji.
Dobrze obrany punkt i czas. -- Sprawca zbiegt

Lwów, 22. 3. (PAT) Dziś około godz.
8 rano na ulicy Stryjskłej zamordowa­
ny został w obwili, gdy udawał się ze

swego mieszkania do biura komisarz

Policji Państw. Bmiljan Czechowski,
Morderstwa dokonano za pomocą strza­
ła rewolwerowego w tył głowy. Komi­
sarz Czechowski poniósł śmierć na miej­
scu’ Natychmiast przybyły na miejsce
wypadku w}adze ż naczelń}kiem wy­
działu bezpieczeństwa Sochańskim i sta­
rostą grodzkim Garlasem, sędzia śled­
czy, prokurator i lekarz. Sprawca zama­
chu zbiegł.

Lwów, 22. 3. (PAT) Dzisiejsza prasa
popołudniowa wypełniona jest opisami
zbrodni, dokonanej na osobie komisarza

Policji Gzechowskiego. Dzjennik,i dono­
’szą, iż komisarz C,zechowski ubrany był
jak zwykłe ,po cywilnemu i zdążał rano

I rzono mu wszystkie sprawy, dotyczące
ruchu ukraińskiego. Po zakończeniu
śledztwa w sprawie zabójstwa Holówki
w Truskawcu zwróciły się do niego wła­
dze warszawskie, aby prowadził dalsze
śledztwo.

Ś. p . komisarz Czecho’wski miał o-

chronę policyjną, która niedawno dopie­
ro zostdła żniesióną. Zabójca, musiał
znać dokładnie tryb życia ś. p. zamordo­
wanego, gdyż upatrzył w!aśnie taki mo­
ment, kiedy ś. p . Czechowski wychodził
na ulicę bezludną, Dotychczasowe śledz­
two wyniku nie dało. Aresztowano ogó­
łem w związku z zamordowaniem komi­
sarza Czechowskiego 11 osób.

Według dalszych informacji zamor­
dowany otrzymywał parokrotnie wyro­
ki śmierci z podpisem Ukraińskie;j Or­
ganizacji Wojskowej.

Do ostatniego prania przedświątecznego

IW)

PROSZEK i MYDŁO REBEKA
w oryginalnych opakowaniach z znakląm ochronnym

z domu do biura. Mieszkał on w domu

miejskim obok rogatki stryjskiej. Dro­
ga, którą musiał przebyć, ażeby dojść do

tramwaju prowadziła przez ulicę Stryj-
ską, która jest w połowie nie zabudo­
wana i z jednej strony graniczy z pa,r­
kiem, z drugiej ze starym cmentarzem

śtryjskim. Morderca, znając widocznie

tryb życia komisarza, wybra,ł moment,
kiedy na ulicy nie było ruchu 1 zdąża­
jąc z tyłu za swą ofiarą, dał st,”zał. z

bardzo bliskiej odległości. Strzał był cel­
ny, Ko,misarz Czechowski upadł na zie­
mię, śmierć nastąpiła natychmiast,

Warszawa, 23. 3. (tel. wł.) W związku
z zamordowaniem komisarza Czechow­
:skiego donosz,ą z,e Lwowa, że by} on u-

rzędnikiem policji, który znał się. najle­
piej na sprawach ukraińskich. Powie-

kupuje każda przezorna
I ószcarędną gospodyni ty!ko
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Współtwórca ,,Fału" bolszewickiego
fiiw wśecinean wygiiansu.

Co mówi Trocki o obecnym władcy Rosji?
Konstantynopol, w marcu.

Przedstawiciel amerykańskiej agen­
cji ,,Associeted Press" uzyskał wy­
wiad z Trockim, co do ogłoszonego przez
Sowiet.y dekretu, który pozbawia współ­
twórcę raju bolszewickiego obywatel­
stwa tegoż.
.

— Nie widziałem tekstu tego dekretu
t- mówi Trocki — i nie otrzymałem
oficjalnego potwierdzenia lecz uwa­
żam, że wiadomość ta podana w pi­
smach jest prawdopodobną. Jest to zre­
sztą zupełnie w stylu stalinowskiego
sposobu postępowania.

Aurorytet Stalina bardzo się zach­
wiał w. ostatnich czasach. Klasa ro­
botnicza Sowietów doskonale zdaje so­
bie sprawę, że powodzenie ekonomiczne

osią.gnięte przez Stalina jest rezultatem
nie biurokratycznych metod stalinow­
skiego reżimu, gdyż ten zawiódł w zu­
pełności, lecz zostały osiągnięte drogą
wytkniętą przez opzycję, po której dzi­
siejsza władza musiała pójść.

Już cztery lala gdy nas odsunięto od

polityki i ogłoszono trupami, raptem
Stalin uważał za stosowne wzmocnić

wąlkę z trockizmem i zemną osobiście.
Dowodzi to t.ylko, że wpływ nasz i auto­
rytet wzmocnił się w Sowietach.

Z dwóch przyczyn Stalin uważa za

stosowne wzmocnić walkę z opozycją.
Po pierwsze, w miarę uświadomienia

kla,sy robotniczej wzmaga się niezado­
wolenie z obecnych biurokratycznych
metod postępowania. Druga zaś, bar­

dziej osobista przyczyna. Stalin i jego
ludzie chcą koniecznie utrzymywać le­
gendę o swej roli, jaką rzekomo ode­
grali w walce z cąryzmem w dniu re­
wolucji, październikowej.

W moich książkach ,,Moje życie" i

,,Hiśtorja rewolucji w lutym" i innych,
całkow’icie obaliłem tę legendę, przy­
taczając historję rew’olucji rosyjskiej
objektywnie, na podstawie dokumen­
tów. Mimo to, że książki moje są suro­
wo wzbronione w ZSRR, dostają się
tam one i robią odpowiednie wrażenie.
I to właśnie na.jwięcej niepokoi Stalina
i to jest źródłem ostatniej walki w’y­
pow’iedzianej mnie i trockizmowi.

Zmuszali do przyjmowania
fałszywych banknotów.

Warszawa, 22. 3 . (Tel. wł.). Policji
warszawskiej udało się zlikwidować

jeszcze j’edną bandę, która teroryzowała
kupców i restauratorów zamieszkałych
w okolicy Placu Kazimierza Wielkiego
w Warszawie. Banda ta. trudniła się
przedewszystkiem kolportowaniem fał­
szywych banknotów 20-złotowyeh-
Członkowie tej szajki czynili to w ten

sposób, że w kawiarniach i w sklepach
zamawiali towary, a proponowali za­
płatę fałszywemi pieniędzmi. Właści­
ciel składu zazwyczaj zdenerwowany
zachowańiem się terbrystów inkasował

pieniądze i wydawał resztę. Policja a-

resztowala siedmiu członków tej bandy.
ak

Słysząc o tej świeżej bandzie i pamię-
tając o innych, zw’łaszcza zaś o zbrod­
niczej drożynie ,,taty — Tasiemki" -

trudno oprzeć się wrażeniu, że służba

bezpieczeństwa w stolicy nie stoi
na wysokościach zadania. Zaczy­
nają blednąc nawet przedwojenne

historyjki byłej Kongresówki, opi­
sane tak barwnie przez Gabrjelę Za-

polską. w jej pow’ieści ,,P. policmajster’
Tagejew". Wprost niezrozumiałem jest,,
aby obywatelstw’o w tym wypadku ku-

piectw’o, nie za.wiadamiało z punktu
władz o grasujących w biały dzień opry­
skach, woląc składać im haracz, ewen­
tualnie brać świadomie fałszywe ban­
knoty, narażając się samemu na odpo­
wiedzialność karną, Dla nas tu na Za-

ELIDA KREM
m, CO GODZINĘ ...

chodzie podobne stosunki są wręcz nie­
pojęte. Mniej energ,ii w politycznem tro­
pieniu często nieposzlakow’anych Pola­
ków, w tłumieniu agitacji za popiera­
niem polskiego kupca i rzemieślnika
— a więcej policyjnego ognia w walce
z kryminalnymi rzezimieszkami i bru-
kow’emi mętami, a rozlecą się bandy,
grożące dziś społeczeństwu i dobrej
sław’ie policji polskiej.

Nasze najszybsze i najpowolniejsze pociągi.

Dzięki przeprowadzonym w. ostatnich

czasach pracom naogół szybkość na­
szych pociągów uległa znacznemu przy­
spieszeniu, zbliżającemu się do najlep­
szych wzorów zachodn:ich. W tego­
rocznym letnim rozkładzie pospieszny
na linji Poznań—Raw’icz rozw’ijać bę­
dzie szybk-ość handlową 74,5 km. na

godzinę, Wars-zawa-Kraków 66 km.,
Wa-rszaw’a—Poznań 68 km.

Rów’nież wybitnego przyspieszenia ,do­
znały niektóre pociągi osobowe. Rekor­
dem jest poc-iąg osobowy Warszawa-
Brześć z szybkością handlową 61 km.
Inne jednak lin.ie dalekie są od tego
ideału. Na waż,nym odcinku Kraków—

Zakopane pospieszny robi zaledwie 40
km. na godzinę, a pociągi osobowe na

niektórych Iinjach bocznych utrzymują
rekord majestatycznej powolności.
Dziwnym zbiegiem okoliczności więk­
szość ich znajduje się w Malopolsce
W’schodniej.

I t,ak pociąg Tarnopol-Zbaraż ,,pę­
dz,i" z szybkością 25 hm. na godzinę.

Linja Czortków’—Husiatyn i Wygnan­
ka—Iwanie Puste szczyci się tempe-m
21 km., ale rekord rekordów pobija od­
cinek Kołomyja-Słoboda Rungurska
kopalnia, W godzinę po wyrusze-niu z

Kołomyj! pociąg znajduje się w odległo­
ści 8 km. od sta,cji w’yjściowej.

A zważyć należy, że np. Kusociński

przebyw’a biegiem w ciągu godziny 16

kilometrów, czyli — o ile nie zabraknie
mu ochoty — może przebiec z Koło-

myji do Słobody i z powrotem, zanim

sapiący smok żelazny dojdzie szczęśli­
wie do półfinału.

Przypu,szczać należy, że ta linja nie

cieszy się zbytnią frekwencja w’obec

konkurencji zwykłych zdrow’ych nóg
ludzkich.

Trzem wybitnym dziennikarzom na­
dał król angielski szlachectwo. Prezes

związku wydawców w Londynie Mc A-

ra, z zawodu zecer, syn biednego szew­
ca, otrzymał tytuł lorda,

Syn Lindbergha nie żyje?
Lindbergh zwątpił już w skuteczność

poszukiwań nietylko policji ,ale i ,,gang-
Stdrów" zgrupowanych przy Spitalu,
znanym bandycie.

" ’

Zwrócił się jako ostatnia deska ra.­
tunku do biura prywatnych detekty­
wów,— przyrzekając wynagrodzić po
królewsku ,,Pinkertona", gdy odnajdzie
ukochane dziecko.

Ostatnie wiadomości otrzymane przez
Lindbergha, nasuwając smutne przypu­
szczenia, że malutki Charlle już nie

żyifi. Dziecko w dniu porwania było
chore, podobno według wia.domości po­
chodzących od ,,gangsterów" dziecko
dostało zapalenia płuc. Pewnie dziecko

umarło i tern się tłumaczy milczenie

nikczemników, którzy go poi’wali.
W t,ych dniach znany aś bridża Col-

bertśóhn dostał anonimowy list, w któ­
rym autor listu ostrzega o niebez,pie­
czeństwie, jakie zagraża jego dzieciom,
które ma porw’ać szajka bandytów’. —

,,Jestem sam członkiem szajki" — pisze
— ,,lecz sumienie nie pozwala mi, by
się stała krzyw-’da dzieciom mistrza

bridżowego. Sam gram w bridża.. Jest
to jedyna moja namiętność, Chociaż
nie zupełnie zgadzam s-ię z systemem
gry pana. Nigdy nie przebaczyłbym so­
bie, gdyby z mojej winy spotkało ro­
dzinę pana nieszczęścia". (KZ).

Mieczysław Jarosławski. 17)
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA,

(Ciąg dalszy.)

Zdaw’ałoby się, że skamieniał i był już t,ylko
tem czuciem jednem, wyolbrzymionem, cały — tą je­
dną chw’ilą tajemniczego zbliżenia, wszechogarnia,­
jącą ciszą pustynną i jej marzeniem o nieziszczal-

nych słow’ach, które ani teraz w nim narodzić się nie

mogą, ani nigdy narodzić nie będą się w stanie
w pierwotnej jeszcze pomimo wszystko duszy murzy­
na. I oto poczęło nabrzmiewać w nim jego ja bez­
słowne, ja bezcielesne i rozrastać się aż hen pod
obłoki i rozprężać się aż po horyzonty, odpychając
wszystko napotkane po drodze silą rodzącego się
szeptu, który miał być tem wszystkiem, co w tę ciszę
nocną wniósł czarny niew’olnik...

— Jim... — poruszyły się spieczone jego w’argi
tuż u fałd białej bluzki. — Jim... — złożyły się raz

jeszcze usta i wytchnęły z wnętrza przyczajonej po­
staci całą duszę, cale serce — cały ogrom tego, na co

się w tej dziwnej chw’ili mógł zdobyć.
- Jim? — zerw’ał się okrzyk słaby, nawpół ra­

dosny, nawpół zalękniony i drżące, szare plamy rąk
jęty gorączkowo szukać tego, co rozprężyło się tu wo­
koło jako czar niedawny, jako życie samo, co wzle-
ciało zaledwie przed paroma godzinami w niebiosa,
zostawiając ją tu na pastw’ę dzikich ludzi pustyni.

Daisy dłońmi w’reszcie dotknęła gęstych jedwabi­
stych w’łosów wielkiej głow’y człowieka-dziecka i drżą­
ce jeszcze, jak płatki kwiatu delikatne palce prze­
suwały się po twarzy, jakby z niej poomacku chcia-

ły zdjąć tę znaną sobie rzeczyw’istość kanciastych
kształtów.

Serce skoczyło w czarnej piersi, że dłonią do niej
przyw’arł rozpostartą i łagodził uciskiem ten ból
dziwnie rozkoszny, a cala postać Jima przyw’arła do

atienu, jakby się włonić w nią chciała pod działa­

niem jakichś nagłych uczuć. Już tylko pragną! tem

roztkliw’ionem sercem a tą gorejącą głow’ą zostać na

powierzchni i czuć... czuć... nieznaną pieszczotę sub­
telnych, z nocy cichej spływających nań dłoni.

Tak, zda się, pies wierny nadstawia głowę pod
pieszczotę palców swego pana, który zaledwie w pier­
wszej chw’ili świadomy ruchu swojej łaski pańskiej,
w następnej ulatuje już myślą daleko od przedmio­
tu sw’ego dotykania.

Naraz odezwał się glos wartow’nika:
— Kto tam?

Odpowiedział mu i drugi. Ruszył się obóz.
Jim jednym susem skoczył jak upiór w noc od­

daloną — w inny świat wskoczył w świat własny ze

świata oszałamiających złudzeń. Zbudził się w nim
czławiek pierwotny i do skały przywarł, jak i ona te­
raz czarny i niepoznawalny.

Słuchał — w’iatr czar z niego zdmuchnął i jeno
strzępki jego w tajemniczą głąb istoty wpędził na

zawsze — na ukazywanie go ciężkim, rozpacznie bez­
nadziejn,ym chw’ilom zranionego serca.

Obóz się ruszał. Nawracać do niego, było późno,
więc Jim zwiną} się w sobie, jak dotknięty naraz śli­
mak i pełzem w’ycofał się z zaczarowanego koliska

pierwszej swojej nocy miłości.

Koń gryzł zielsko. Jim odwiązał kamień i ubrał się.
Był znów na placówce rzeczywistego życia. Czekał

aż obóz uda się w drogę, aby w ślad za nim posuw’ać

się ostrożnie i niepostrzeżenie. Niesporo jednak ru­
szali się derwisze. Ciemności już prawie opadły, kie­
dy pierw’sze konie wyłoniły się z w_%wozu. Kiwając

się na kulbakach, dzicy bandyci pozostaw’ili z lew’ej
strony Herat i zwrócili się w kierunku południowo­
w’schodnim, ku traktowi wiodącemu przez Farah i

dolinę rzeki Hilmendu najwidoczniej do tajemnicze­
go a niedostę.pnego prawie miasta afganistańskich
nomadów, Kandąharu. Karawana nie mogła posuwać
się zbyt szybko. W środku jej bow’iem dwie były ta­
mujące pospieszny ruch przyczyny. Na przodzie po­
między dwoma koniami, w przytroczonej do kulbak
derze naw’pół leżała miss Daisy: na końcu — zaw’i­
nięty szczelnie w burnusy trap tow’arzysza pustyn­
nych w’ypraw.

Jim, wyczekaw’szy dobrą chwilę, wydostał się z

ukrycia, a mijając obozow’isko, spostrzegł i podniósł
karteczkę.

,,Dziękuję panu bardzo, mister Ralf za przysłanie
Jima. Bądźcie jednak ostrożni, bo derwisze coś po­
dejrzewają. Obchodzą się ze mną dobrze, karmią ła­
kociami. Wiozą mnie na sprzedaż - to zabawne. Cie­
kawa jestem, kto mnie kupi i na co? Daisy".

Przeczytana karteczka w’ypadła mu z ręki, a myśl
ciężka jęła się błąkać pustynnym ’szlakiem.

Droga śród w’ydm i skruszałych skał była męczą­
ca. Źar coraz hardziej dokuczał i osłabiał. Około po­
łudnia musson, wiatr gorący, który bez przerwy dął
z indyjskiego wybrzeża, w’zmógł się do tego stopnia,
że jął podnosić kłęby piasku, w’irow’ać niemi, a przy
zetknięciu z wiatrami idącymi od strony doliny Muz-

gabsko-herirudskiej rozsypyw’ać je w ostrą, gryzącą,
zamieć, która ludzi i konie kładła na ziemię i prała
ziarnistym, do krwi raniącym prysznicem.

Posuw’ano się wobec tego bardzo wolno i ostro­
żnie, a w pewnej chw’ili, już pod wieczór, czy to aby
uniknąć wściekłych poryw’ów wiatru, czy też na sku­
tek jakichś otrzymanych po drodze wskazówek -

karawana zawróciła nagle na północny-wschód i po
przejściu kilku zaledwie kilometrów pod osłoną
znaczniejszego W’zgórza zatrzymała się na nocleg.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ust z Krakowa.
Po strajku generalnym. — Przegrany strajk

górników. - Odczyt d-ra Panta.
Krwawo zakońc,zył się w woj. Kraków-

skiem strajk generalny, proklamowany na

16 bm, przez socjalistów, W Krakowie zgi­
nął od kuli młody terminator blacharski,
a kilkunastu robotników jest rannych; w

Żywcu padlo 3 robotników, a kilka osób
odniosło rany. Takie jest żniwo socja.li­
stycznego posiewu. Ogłoszenie strajku by­
ło conajmniej lekkomyślnością. Skoro sta­
ło się rzeczą wiadomą,, że zmiana usta.wo­
dawstwa społecznego nie będzie przepro­
wa’dzona w drodze dekretów Prezydenta
Rzpiitej, ale w drodze parlament,arnej, sko­
ro było wiadomem, że obrady parlamentu
nad tą reformą odbędą się dopiero w sesji
jesiennej — należało strajk odwołać, a do
jesieni przygotowywać środki do obrony
dotychczasowego ustawodawstwa, nie wy­
łączając oczywiście i strajku generalnego,
gd.yby inne środki zawiodły. Socjaliści jed­
na,k nie poszli tą jedynie rozsądną drogą.
Ufni w swoje wpływy proklamowali strajk
i przegrali go. Okazało się nareszcie, że
klasowe związki zawodowe są za słabe na

to, by bez porozumienia z innemi organ!"
zacjami przeprowadzić Jakąś większą ak­
cję. Strajk generalny nie powiódł się, nie

tyle dlatego, że władze poczyniły wszystkie
wysiłki, by do niego nie dopuścić, ile dla­
tego, źe większość robotników straciła za­
ufanie do socjalistów.

Utrata zaufania do prowodyrów czer­
wonych datuje się od r. 1023, gdy na uli­
cach Krakowa padli ułani od kul socjali­
stycznych. Wypadki listopadowe w r. 1923
odsłoniły prawdziwe dążenia socja,listów.
1 gdy w maju r. 1926 socjaliści stanęli w

szeregach wojsk zbuntowanych i poparli
przewrót majowy, wydali na siebie nieod­
wołalny wyrok śmierci. Nie sanacja roz­
biła obóz socjalistyczny, ale nienasycona
pycha i chęć zdobycia władzy odsunęła
świat robotniczy od socjalizmu. Towarzy­
sze nie wyciągnęli jednak nauki z historii
ostatnich lat. Nie zrozumieli, że ich rola

dyktatorów w sprawach robotniczych, skoń­
czyła się bezpowrotnie, że robotnikowi

sprzykrzyła się już socjalistyczna dykta­
tura.. Okazało się to w dniu 16 bm., gdy
w wielu przedsiębiorstwach nawe.t człon­
kowie organizacyj socjalistycznych stanęli
da pracy. Tak było w Krakowie w przed­
siębiorstwach państwowych i samorządo­
wych, a nawet prywatnych. To samo w-i­
dzieliśmy w innych miejscowościach. Do­
brze się stało, że nareszcie robotnicy uka­
rali zarozumiałość i pychę socjalistów. Na
przyszłość może towarzysze zrozum}ą, że

stanowią tylko cząstkę w ruchu robotni­
czym i że ną właęńą rękę nie mogą decy­
dować o wystąpieniach robotników.

Jak strajk generalny, la,k również mar­
nie zakończył się strajk górników’ w zagłę­
biu krakowskietn i dąbrowskiem. Było
zgóry do przewidzenia, że bez pomocy gór­
ników śląskich strajk ten nie nda się.

Strajk na skutek przec.iągania się zała­
mał się sam w sobie. Robotnicy po 5-ciu

tygodniach strajku wrócili do pracy, nie
obroniwszy swoich słusznych zresztą żą­
dań. Baronowie węglowi tylko na strajku
zyskali, stracili natomiast górnicy oraz

szerokie warstwy ludności, które musiały
kupować po cenach droższych środki opa­
łowe.

Oto jak w świet,le faktów wygląda obro­
na praw robotniczych przez związki socja­
listyczne. Ostatnie wypadki pow’inny prze­
konać ostatecznie polskiego robotnika, żo

jago miejsce jest tylko i jedynie w organi­
zacjach chrześcijańskich.

Ciekawy odczyt odbył się w Kole Stu-

djów Snoł. przy Ch. D. w Krakowie. Odczyt
wygłosił dr. Pant, Niemiec, senator Rzpiitej,
a mówił na temat; ,,Katolicy niemieccy w

Polsce". Dr. Pant jest szczerym zwolen­
nikiem współpracy mniejszości narodo­
wych w Poisce dla dobra państwa. Z.

Masonera hiszpańska przeciw
równouprawnieniu kobiet.

Liberał na prasa hiszpańska z ,,La
Libertad" (..Wolność"!) ńa czele wystę­
puje przeciw projektowi udzielania

praw politycznych, a więc prawa wy­
borczego, kobietom hiszpańskim. Oczy­
wiście, stanowisko to wypływa z usto­
sunkowania się masonów do kwestjl ko­
biecej, niewątpliwie odgrywa tu jednak
i"olę i obawa, że kobiety wpłynęłyby
swoją postawą nar zmianę dotychczaso-
wei polityki antykościelnej.

Mason erja zatem hiszpańska jak i

,,bracia" jej francuscy tak pojmują w

praktyce zasadv wolności i rów’no­
uprawnienia kobiet!

hPeooorawni Gdańszczanie.

Gdańsk, 23. 3. (PA?). Kilkoro dzieci

niemieckich napadło wczoraj na syna
polskiego inspektora celnego Kapuściń­
skiego, przechodzącego ulicą w towarzy­
stwie kolegi. Napadnięty ubrany był w

mundur korpusu kadetów, do Gdańska

przyjechał na święta. Obrzucono go ka­
mieniami i raniono w rękę. Władze

polskie w sprawie tej wystą.piły do se­
natu.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 24 marca 1932 r,
Nr. 69.

Wiadomości % ktaju.
Odszedł minister - przyszedł

wiceminister.

Warszawa, 22. 3. (PAT). W kołach

zbliżonyc.h do rzą,du utrzymują- iż na

stanowisko podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie robót publicznych mianowany
będzie w dniac.h najbliższych inż. Józef
Ga!lot, dotychczasowy dyrektor zakła­
dów modrzejewskich.

Przysłowiowa rada na biede.

Cćźby — jak nie komisja.

Warszawa, 22. 3. (PAT). W wyniku
obrad konferencji, odbytej w Minister­
stwie Przemyślu 1 Handlu pod prze­
wodnictwem ministra p. Ferdynanda
Zarzyckiego nad środkami pomocy d!a

kupiectwa, będzie wyłow’iona do życia
specjalna komisja do spraw handlu,

Bagnetem w brzuch na dancingu.
Warszawa. W czasie zabawy tanecz­

nej w’ lokalu związku rzeżników w Ło­
dz,i doszło do krw’awej awantury. Pod­
czas tańców pojawiło się na salj dwóch

żołnierzy, 2 których jeden próbował
odbić tancerkę jednemu z gości, Wy­
nikła sprzeczka, podczas której żołnierz

dobył bagnetu i zadał nim swemu prze­
ciwnikowi trzy głębokie ciosy w brzuch.
Na sali powstał popłoch. Gdy goście
usiłowali tibezwładnić żo’łnierza, nad­
biegli mu na pomoc przyjaciele i rów­
nież poranili kilka osób. Zanim przyby­
ła policja, żołnierze zbiegli.

’ Stan po­
ranionego jest beznadziejny.

Pożar w ha’l motorowej
kooalni nefły.

Stanisławów, 22. 3. (PAT). W kopalni
naftowej firmy Zuckerberg w Majdanie
powiat bohorodezański, województ.wo
stanisławowskie wybuchł pożar, który
zniszczył halę motorową wraz z moto­
rami oraz jeden wagon ropy z zbiorni­
kiem. Szkody wynoszą około 50.000 zł.

Przyczyną pożaru było wadliwe urzą­
dzenie paleniska w bali motorowej.

ó:

Charakterystyczna dla żydowskich
stosunków przyczyna ,,wadliwe urzą-

dzenie paleniska". Prawdopodobnie ce­
lem zaoszczędzenia na kosztach --- ale

gdzie były w takim razie państwowe
władze nadzorcze?

Oficerowie marynarki angielskiej
u0caSw.

Ojciec św. przyjął na posłuchaniu 120
oficerów angielskiej marynarki wojen­
nej przybyłych z eskadrą do Neapolu.
Oficerów przedstawił Papieżowi char­
ge dtaffaires angielski przy Stolicy
Świętej, Ogilvie Forbes. Ojciec św. w

przemówieniu swojem do oficerów wy­
raził radość, że może powitać w nich
ludzi morza, których życie, aczkolwiek

często pełne znoju, daje im zadowole­
nie że spełniania trudnych i wymaga­
jących odwagi obowiązków zawodo­
wych.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Z Polskiego Związku

maklerów okrętowych.
W Gdyni odbyło się roczne walne zgro­

madzenie Polskiego Związku maklerów

okrętowych. Przewodniczącym zebrania

wybrano dyrektora Witolda Jasińskiego. Po

wysłuchaniu sprawozdania z działalności
za rok. 1931 oraz sprawozda.nia komisji re­
wizyjnej wybrano zarząd, składający się z

pp( Andrzeja Cienciaty, prezesa, (Polska A-

gencja Morska), La,rs Svendsena,’ wicepre­
zesa (Bergeńske Baltic Transports Ltd.’),
Witolda Jasińskiego (American Scantic Li­
nę) i Czesława Raczewskiego (Polskarob),

Dotychczasowy prezes p. konsul Korzon
nie przyjął zaofiarowanej mu ponownie
przez zebranych prezesury, motywując swą

odmowę brakiem czasu, Epowodowa,nem
pełnieniem funkcji prezesa Izby Przemy­
słowo-Handlowej i prezesa Rady Interesen­
tów Portu w Gdyni. Na swego zastępcę za­
proponował dyrektora Cienciałę. Ustąpił
również dotychczasowy sekretarz p. Bode-
rowicz, który sprawował funkcję tę przez
3 la.ta ubocznie, gdyż główńe jego zajęcia
nie pozwalają mu już na to. Agendy Zwią­
zku zostały przeniesione do biura Rady In­
teresentów Portu w Gdyni, które będzie je
prowadziło.

Niepoczytalna złośliwość.

Jakiś pija,k idjoto lub ostatni łajdak,
wpadł na niepoczytalny pomysł zaalarmo­
wania w nocy ok. godz. 2-giej straży po­
żarnej rzekomym wybuchem pożaru w szpi­
talu dla zakaźni,e chorych. Na miejsce
rzekomego pożaru wyruszyła natychmiast
miejska straż pożarna, a wkrótce za nią
przybyła też i portowa straż pożarna, poto,
aby się przekonać, że padli ofiarą mistyfi­
kacji jakiegoś umysłowo chyba zboczonego
indywidjum. Mimo natychmiast wszczęte­
go przez policję śledztwa, na ślad złoczyń­
cy dotychczas nie natrafiono.

Ruch statków. ,

,,Żegluga Polska". — Łinje regularne.
ś. s. ,,Śląsk" znajduje się w Tallinie (Re-

wlul.

s. s. ,,Cieszyn" odpłynął 18 bm. z Rotter­
damu do Gdyni.

s. s . ,,Chorzów" minął kanał kiloński..

s. s, ,,Tczew" odpłynął 18 bm. do Rotter­
damu.

s. s. ,,Poseidon" wstrzymany z powodu
trudnych warunków lodowych w Zatoce

Fińskiej.

Polsko-Brytyjskie T-wo Okrętowe.
s. s. ,,Premjer" znajduje się w Stoczni

Gdańskiej.
e, s. ,,Warsza,wa" przybył 21 bm. do Lon­

dynu z ładunkiem drobnicy i pasażerami.
s. s . ,,Łódź" wrócił z Hull do Gdańska,
s. s. ,,Rewa" przybył 21 bm. do Hull z

ładunkiem d,robnicy.

Z za kulis spedytorskich.
Wczoraj odbyło się zebranie Związku Gdyń­

skich Spedytorów portowych, któremu prze­
wodniczył prezes związku i dyrektor Warszaw­
skiego Towarzystwa Transportowego p. Bycz­
kowski.

Na zebraniu rozpatrywane były sprawy ro­

botnicze, a szczególnie kwestja udzielania urlo­
pów robotniczych,

W dyskusji prezes związku p. Byczkowski
przedstawił propozycję, by wysłano specjalny
memorjał w sprawach robotniczych do Warsza­
wy za pośrednictwem p. Geysztora, kierowni­
ka oddziału eksploatacji handlowej portu w

Urzędzie Morskim. Propozycja ta jednak spot­
kała się z ogólnym i jednomyślnym sprzeciwem
wszystkich zebranych, którzy kategorycznie
oświadczyli, ża wszelkie rozrachunki z robotni­
kami pokrywają oni z kasy przedsiębiorstw, a

więc Urząd Morski w tych sprawach nie ma nie

do powiedzenia; temsamem więc pośrednictwo
p. Geysztora jest zupełnie zbędne.

.Również zębran,j w.ypowiędzięll się jędnpghj-
glośnie w tym kierunku, te sprawy robptnicże
na terenie pórtu należą wyłąćżiSe do kompe­
tencji Rady Interesentów Portu, która jest le­
galną reprezentacją gdyńskich zrzeszonych sfer

gospodarczych.
Czy jednogłośne odrzucenie wniosku prezesa

Byczkowskiego spowoduje dalsze konsekwencje,
pokaże najbliższa przyszłość.

WlISMaiWCB fUHfoOeilS2EOWCT njSOBBSfW
i prac uczniowskich.

Polskie gimnazjum w Gdańska zapre­
zentowało znów społeczeństwu polskiemu
piękny dorobek swej pracy peda:gogicznej,
z której nietylko uczelnią, ale i samo społe­
czeństwo może być dumne.

W niedzielę o godz. 11-ej otwartą zosta­
ła wystawa rysunków i prac uczniowskich,
dla zadokumentowania l0-cio łecia istnie­
nia tej fortecy ducha, i kultury polskiej na

najważniejszym odcinku narodowym.
Zainaugurował uroczystość dobrze ze

śpiewamy chór młodzieży gimnazjalnej, po­
czem referat na temat prac rysunkowych
malarskich, modelarskich i robót ręcznych,
wygłosił w bardzo szerokim ujęciu tego za­
gadnienia i z nadzwyczajnem znawstwem

psyc,hiki proŁ Nadrowski, wskazując na

cztery okresy twórczości dziecka. Wpdług

tych czterech okresów były też zgrupowane
i eksponaty prac uczniowskich, Po refera­
cie odegrała orkiestra uczniowska bardzo
składnie mazurki i oberki polskie. W koń­
cu dyrektor gimn. p, Augustynowifia podzię­
kował gościom za liczne zgromadzenie się,,
świadczące o żywem zainteresowaniu spo­
łeczeństwa poczynaniami dziatwy i zapro­
sił na sa,m akt otwarcia wystawy, pomiesz­
czonej w salach naukowych pierwszego
piętra,

Była to prawdziwa niespodzianka, a to

tym więcej, że prób Nadrowski w swyrń re

fe,racje apelowa,ł do starsyzch, aby na pracę
dziecka patrzeli też okiem dziecka, a tym­
czasem nietylko oko starszego było temi

pracami miło zaskoczone, lecz i se.rce n .ie­
mniej rozrzewnione, gdyż widziąłp się tam

nietylko zręczność i pracowitość dziatwy,
ale duszę rozbudzoną i serduszka wrażliwo
na piękno. Na najwyższym zaś stopniu
spotkało się nawet prace, które śmiało mo­
gły być interesującą atrakcją w każdym
salonie sztuki. Potret ojca i autoportret
ucznia Ciechanowskiego, jak również kilką
pejzaży jego przykuwały oczy nietylko
znaw’ców, ale nawet laików znakomitą
techniką pendzla, indywidualnością kolo­
rytu, czystym rysunkiem i znakomitą ob­
serwacją. Współzawodnikiem p. Ciecha­
nowskiego, był p. Piotrowski, którego pra­
ce przykuwały najwięcej uwagę widzów
obok dzieł p. Ciechanowskiego, W t,ych
dwóch młodzieńcach tkwi wielki nieza­
przeczony talent, którego nie należałoby
zmarnować, gdyż mogą oni stać się chlubą
malarstwa polskiego.

Nadzwyczaj dodatnie wrażenie zrobiły
też prace dziewczęce tak dekoracyjne lak
i utylitarne.

2 wystawy wynosi się bardzo miłe 1
mocne a przedewszystkiem podniosłe wra­
żenie, że to nasza, pólęka młodzież data
tak wspaniały wyraz wysokiego intelektu
i artystycznego odczucia,

Bardzo gorąco zalecamy każdemu praw­
dziwemu przyja,cielowi młodzieży polskiej,
aby nie omieszka! wystawę tą, trwającą
niestety tylko do 25 bm. bezwarunkowo
odwiedzić.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Ueczyslaw Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Rzemiosło w Polsce.
Najwięcej mamy szewców, krawców i kowali.

Inż. Wacław Hauszyld zestawił szereg
niezmiernie cennych cyfr, dotyczących li­
czebności rzemiosła po dziesięc,iu latach
odrodzenia Polski. Na ogólną ilość 319.400
warsztatów rzemieślniczych w całym kra­
ju — najwięcej wa.rsztatów ma stolica —

45.700, ze 149-300 zatrudnionymi rzemieślni­
kami, następnie woj. Lwowskie — 31.700

(zatrudnionych rzemieślników 93.200), woj.
Krakowskie — 22.600 (zatrudnionych 66.200),
woj. Śląskie - 21.800 (zatrudnionych 59.1001,
woj. Poznańskie — 20.800 (zatrudnionyc.h
57.100), woj. Łódzkie — 20,000 (żatr. 57.900),
woj. Warszawskie - 18.200 (za.tr. 49.100),
woj. Wołyńskie - 26 .200 (zatrudn. 54.100)1
Najmniej stosunkowo warsztatów rzemieśl­
niczych jest na ziemia.ch wechodnich. Na
Polesiu — 8 .500 z 24-40Ó zatrudnionymi rze­
mieślnikami, w Nowogródczyźnie - 6.000
z 16.200 zatrudnionymi i w Wileńszczyźnie
tylko 3.100 warsztatów z 8.100 zatrudniony­
mi rzemieślnikami,

Woj. Kieleckie i Lubelskie mają prawie
jednakową ilość warsztatów i zatrudnio­
nych: po 18.200 i 18:000 z 45.900 i 44.600 za­
trudnionymi; nieco . mniej województwa
Małopolski Wschodpiej: Tarnopolskie --c

17.900 warsztatów z 53.400 za,trudnionymi
i Stanisławowskie - 16,900 z,. 49.500 zatrud­

nionymi. Pomorze 12.300 warsztatów i
32.100 zatrudnionych rzemieślników.

Sta,n liczebny rzemiosła w odniesieniu
do zawodów przedstawia się następująco:
najliczniejsza jest grupa skórzana, liczy
bowiem zakładów 95.150 i 247.910 zatrud­
nionych rzemieślników, w tem najwięcej
szewców (zakładów 81.600 i 205,060 pracu­
jących w szewstwie).

Zkolei idzie grupa spożywcza: cukrow­
nictwo, piekarstwo, piernikarstwo, rzeźnic-
two i wędliniąrstw’o — zakładów 63-340 i
185.400 pracujących. Grupa metalowa liczy
53.400 zakładów i 150.370 pracujących w

tero najwięcej kowaii (40.050 warsztatów i
109.900 pra,cujących w kowalstwie). W błą-
charstwie jest 3.770 żakiądów i 11.200 pra­
cowników. Grupa włókiennicza posiada za­
kładów 48.830 i i29.120 pracujących, w tem

olbrzymią większość stanowią krawcy ”-

40.770 zakładów i 107.500 pracujących.
Grupa drzewna liczy 42.750 zakładów i

110,640 pracujących w tem najwięcej war­
sztatów stolarskich — 24.280 z 64.560 pra­
cującymi.

Murarstwó - 4.400 zakładów i 13.050 pra­
cow’ników.

Najwięcej więc ma.my w Polsce szew­
ców, kowali i krawców. i

dla ochronv
rifięad. . /

zafiąleJiięm gardła i zaziębieniem.
Do rtobyęto at?tekocn M22
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Niesamowita przygoda bandytów.
Pomnik poległych przeszkodził im w wyprawie po skarby.

Historję bandyckich wypraw prze­
ścigają. nieraz swoją niezwykłością naj­
bardziej

fantastyczne powieści i filmy
kryminalne,

Taka osobliwa w swym niespodziewa­
nym przebiegu hiśtorja wydarzyła się
w Paryżu.

Policja paryska znalazła na ulicy
Laugier porzucony przez tajemniczych
pasażerów samochód ż numerem ,.70-87
— RE — l", Czarny ten samochód był
rozbity i zniszczony. Wewnątrz wozu

leżały kawały stłuczonej szyby wiatro­
wej, a na poduszkach odkryto

ślady krwi ludzkiej
i szczątki mózgu ludzkiego.

Prócz tego stwierdzono, że numer ,,7.0-87
— RF — l" namalowany był na dru­
gim prawdziwym numerze samochodu

,,30 - 07 —P,F l”. Nie ulegało więc
wątpliwości, że samochód był skradzio­
ny. Przeprowadzone poszukiwania do­
pro’wadziły wkońcu do odnalezienia
właściciela samochodu Był nim nieja­
ki Issauchou, piekarz, który widział z

okna swego sklepu, jak
nieznani Indzie wsiedli

do }ega samochodu,

ale’ nie zdołał już przeszkodzić kra­
dzieży.

Z niezwykłą energją i zręcznością za-

Srała się następnie policja do poszuki­
wania śnrawców kradzieży i już w prze­
ciągu kilku dni udało się jej

aresztować jed.neno z członków
szajki, która ukradła samochód.

Osobnik ten. sprowadzony na policję,
opowiedział niezwykłą historję samo­
chodu i fatalnej wyprawy bandyckiej.

W czasie , swego’ pobytu w mieście-
Mans dowiedział się na pogrzebie jedne­
go z bogatych właścicieli zamku, że od

niepamiętnych czasów wszyscy człon­
kowie rodziny zmarłego chowani są

we wspólnym grobowcu
z wszystkiemi klejnotami.

Opowiadano mu, że w grobowcu ro’dzin­
nym owego magnata spoczywają klej­
noty, wartości wielu tysięcy franków.

Wtedy powstała w nim myśl ograbie­
nia grobowca. Pojechał do Paryża i
znalazł w krótkim czasie trzech wspól­
ników, którzy zgodzili się podjąć

wyprawę po złote runo w grobowcu.

Pewnego dnia ukradli samochód pa­
nu Issauchou i udali się nim do Mans.

Pędzili z szaloną szybkością. Nagle ko­

ło miejscowości Chartres, na małym
placyku miejskim, samochód ich

wpadł na pomnik ku czci

poległych żołnierzy,

którego szofer nie spostrzegł. Szofer

zginął, rozstrzaskawszy sobie głowę o

stłuczoną szybę wiatrową samochodu.
On i dwaj jego wspólnicy wyszli z wy­
padku z lekkiemi kontuzjami. Zdołali

puścić w ruch uszkodzony samochód,
zabrali z sobą ciało szofera i wrócili do

Paryża. W drodze do Paryża

porzucili na szosie cia!o szofera,

którego przejechali umyślnie kołami

samochodu, aby upo’zorować śmierć
szofera przez przejechanie. W Paryżu
na ulicy Langier porzucili samochód.
Fatalna wyprawa po złote runo skoń­
czyła się niepowodzeniem. Dziwnym
zbiegiem okoliczności

pomnik ku czci zmarłych
zagrodził im drogę do grobowca.

Policji udało się aresztować dwóch in­
nych uczestników tej wyprawy. Jeden
z nich, chcąc się ukryć, zgłosił się na­
wet do wojska i przebywał już w ko­
szarach.

resztki potraw dla dusz zmarłych, które miały
odwiedzać dom w czasie nocy.

W Wielki Czwartek wynosi się w pole żur’

i zakopuje w ziemi, ,,aby oset nie rósł”. Zwy­
czaj ten przekształcono zresztą w żart. Oto

sporządza się w starym garnku glinianym żur

i prosi się osobę niewtajemniczoną jeszcze w’

ten zwyczaj, by w płachcie na plecach wyniosła
żur ten w pole, nie oglądając się poza siebie.

Za nią idzie chłopak z łopatą, by żur zakopać.
W pewnej chwili chłopak uderza łopatą w gar­
nek i żur się rozlewa, co przyglądającym się
daje powód do śmiechu i radości.

Odbywa się także czasem ,,tracenie Juda­
sza". Bałwana ze słomy, któremu do ręki dają
worek, napełniony tłuczonem s’zkłem niby mo­
netą, wciągają na wieżę kościelną ’i zrzucają na

ziemię; potem wloką go, bijąc i krzycząc tak

długo, aż się rozsypie lub topią w pobliskiej sa­
dzawce.

Znane w całej Polsce zwyczaje ludowe ,,cho­
wania żuru i śledzia”, praktykowane są też czę­
ściowo na Pomorzu. Ceremonje te polegają na

tem, że w niektórych okolicach ciągną śledzia
w uroczystej procesji do dołu, gdzie zakopują
go wśród żałosnych śpiewów, Pokrzykują przy-
tem młodzi chłopcy: ,,Na bok śledzie, kiszka

jedzie”, albo też ,,W śledzia tylko wierzę, lecz

wołałbym inne zwierzę". Dawniej znane były
dowcipne oracje i wierszyki o śledziu, ale dziś

zanikają one coraz więcej.
,,Chowanie żuru" pra!ktykuje lud pomorski

podobnie jak w innych stronach kraju, zwłasz­
cza w Wielkopolsce. ,,Gropę" z żurem przywią­
zują na plecach komuś, nieznającemu tego zwy­
czaju i rozbijają garnek, tak, że żur rozlewa

się. Śpiewają przytem: ,,Skończyło się twoje
panowanie, bo żur sie do ziemi dostanie i już
wkrótce święci się święcone"

Ks. Prymas HSond zwiedza

watykańską stacją radiową.
J. Em ks. Prymas Hlond zwiedził w

towarzystwie dyrektora o. Gianfrance-
scbi watykańską stację radjową. J. Em.
ks. Kardynał wyraził zadowolenie, że

mógł bliżej zaznajomić się z tem wspa-
nialem urządzeniem, dzięki któremu
również i w Polsce słuchać można na­
bożeństw i ceremonji transmitowap
nych z Bazyliki św. Piotra.

Zwyrodniałe kobiety
poćwiartowały trupa.

Sensacyjny proces w Atenach.

Ateny. Niebywale zainteresowanie w

calem społeczeństwie wywołuje toczący
się tu od paru tygodni przed trybuna­
łem przysięgłych proces o zamordowa­
nie we własnem mieszkaniu i w crasis
snu przedsiębiorcy budowlanego Afa-

nasopulosa. Czynu tego dokonał za na­
mową żony zabitego Fuli oraz jej matki

Rastru, 17-1 etni kuzyn żony, Moskios,
który od pewnego czasu mieszkał w do­
mu Afauasopulosa i utrzymywał sto­
sunek miłosny z jego żonę, Zgrozę i o-

burzenie społeczeństwa wywołuje fakt

bestialskiego po’ćwiartowania trupa,
dokonany przez trzy kobiety, a miano­
wicie: żonę zabitego, teściową, i służą­
cą. Początkowo zwyrodniałe kobiety
próbowały spalić ciało w wannie przy
pomocy benzyny i spirytusu i gdy to

im się jednak nie udało, zawlekły tru­
pa do pralni, gdzie poćwiartowały go

zwyczajnym nożem kuchennym, szcząt­
ki zaś zaszyły w płótno i wrzuciły do

pobliskiej rzeki Ilissos.

Policji z trudem udaje się powstrzy­
mać wzburzone t!umy ludzi, otaczające
codziennie gmach sądu. Oczekiwany
jest wyrok, skazujący oskarżonych na

karę śmierci z wyją.tkiem może Maskjo-
sa, który po dokonaniu morderstwa
dostał obłędu.

To nie manewry...

Jak groźnie sytuację na Dalekim Wschodzie przedstawiają pisma amerykańskie,
widzimy na obrazku - wyjętym z ,,Dziennika Chicagoskiego".

W manewrach floty wojennej Stanów Zjednoczonych na Oceanie Spokojnym
uczestniczą 202 nowoczesnych jednostek bojowych - morskich i napowietrznych.

Wfetei firoatieft

ir fóościefe i u fudu.
Kościół katolicki obchodzi w Wielki Czwar­

tek pamiątkę tego dnia, w którym Apostołowie
zebrali się w wieczorniku, by poraź ostatni

spożyć wieczerzę paschalną wraz z Chrystu­
sem. Wtedy to Pan Jezus spełnił obietnicę, że

da im do pożywienia Swoje Ciało i Krew i wte­
dy poraź pierwszy dokonana została ofiara mszy
świętej. Odtąd ma s ę z woli Zbawiciela odpra­
wiać do końca świata: ,,To czyńcie na Moją
pamiątkę".

W Wielki Czwartek w kościołach parafial­
nych mszę św. odprawia ;eden tylko kapłan;
inni przystępują podczas tej mszy do Stołu

Pańskiego, We mszy św. Wielkiego Czwartku

kapłan konsekruje trzy hostje; jedną spożywa
w komunji św., dwie pozostałe kładzie do kie­
licha, który okrywa białym welonem i przenosi
do tak zwane; ciemnicy, t. j . do bocznego oł­
tarza łub bocznej kaplicy. To przechowanie
Najświętszego Sakramentu na innem niż zwykle
miejscu ma wyobrażać wtrącenie Pana Jezusa

do więzienia po Jego pojmaniu. Jednej z prze­
chowanych hostyj używa kapłan w Wielki Pią­
tek do tak zwanej mszy św. ,,uprzednio po­
święconych darów", drugiej dla wystawienia w

monstrancji przy grobie.
Zakończeniem nabożeństwa wielkoczwartko-

wego jest obrzęd obnażania ołtarzy,
W kościołach katedralnych poświęca biskup

deje św. Poświęcone oleje jeszcze tego dnia

odbierają wszystkie kościoły diecezji, a pozo­
stałe z ubiegłego roku zostają spalone. Po

mszy św. odbywa się w niektórych kościołach

katedralnych umywanie nóg dwunastu ubogim,
którego dokonywa biskup. Dawniej również ka­
toliccy panujący w szczególnie uroczysty sposób
naśladowali ten przykład pokory.

W niektórych kościołach, szczególnie zakon­
nych, odprawia się osobne nabożeństwa, zwane

,,ctemną Jutrznią".
W Wielki Czwartek milkną dzwony, a zastę­

pują ;e drewniane ,,klekotki", zwane też ,,kle­
paczami" lub ,,taradajkami". Z klekotkami ob­
chodzą chłopcy kościół rano, w południe i wie­
czór, gdyż klekotki, według wierzeń ludu, od­
straszają i odpędzają złe duchy.

W dawnych czasach lud nie zmywał w Wie!-

ki Czwartek po wieczerzy misek, zostawiając

Zatarg irlandzko-angielshi.
!r!and.a nie chce przysięga( i płaci(.

Londyn, 22. 3. (PAT) Ostrzeżenie pod
adresem rządu irlandzkiego wygłoszone
w ubiegły piątek na publicznem zgro­
madzeniu w Birmingham przez kancle­
rza skarbu Chamberlaina wywołało, jak
się zdaje odwrotny skutek i tylko przy­
spieszyło otwarły zatarg. Po tem prze­
mówieniu de Valera wezwał do Dubli­
na wysokiego komisarza Irlandji Dulan-

ty’ego, który dziś rano powrócił do Lon­
dynu i o godz. 3 po poł. doręczył w Izbic

gmin ministrowi dominjów Thomasowi

notę rządu irlandzkiego.

Ogłaszając ten fakt w izbie gmin,
Thomas oświadczył, że nota w Irlandji
stanowi bardzo poważny dokument, zbyt
poważny, aby odrazu zająć stanowisko
w poruszonych w niej sprawach. Tho­
mas zapowiada natomiast, iż rząd zaj-
mie się natychmiast notą i przyrzekł
złożyć oświadczenie w dniu jutrzejszym.
W kuluarach izby utrzymują, że w no­
cie irlandzkiej jest zapowiedzianą
decyzja rządu irlandzkiego co do znie­
sienia przysięgi poselskiej na wierność
królowi oraz co do nieu!szczania więcej
op)ał dzierżawnych w wysokości 3 mi-

Ijonów funtów skarbowi brytyjskiemu,

z oświadczeniem, że przypadającej w

czerwcu raty rząd irlandzki już nie

spłaci. Rząd irlandzki zadecydować
miał złożenie tego oświadczenia obec­
nie, aby dać skarbowi brytyjskiemu czas

na wyrównanie preliminarza budżeto-

wego, który wniesiony ma być do izby
dnia, 19 kwietnia, i w którym dochód 3

miljony funtów rządu irlandzkiego był
przewidywany.

Oświadczenie Thomasa sprawiło wiel­
kie wrażenie w izbie. Utrzymuje się
przekonanie, że zatarg irlandzko-bryfyj-
ski rozpocznie się w całej swej jaskra­
wości.

Londyn, 22. 3. (PAT) Premjer irlandz­
ki de Yalera w wywiadzie z prasą za­
przecza kategorycznie rewelacjom,
stwierdzającym, jakoby on sam miał

być autorem roty przysięgi na wierność
królowi. Nazywa on to fałszem.

Przysięgę zredagował — według de

Valery — występujący w r. 1921 lord
kanclerz Birkenhead, który wręczając
redakcję przysięgi szefowi delegacji ir­
landzkiej Collinsowi, oświadczyć miał

cynicznie, że przysięga ta jest najznako­
mitszym w his torji egzemplarzem krę­
tactwa.

Dozorca więzienny - spaObisro^
,,lsrólo Kooflcigtao"?

Po śmierci każdego miljonera i mil­
iardera - najbardziej nawet samotne­
go — wypływają niewiadomo skąd
rozmaici krewni.

Dlatego władze sądowe wcale się
zdziwiły, gdy na drugi dzień po samo­
bójstwie Eastmana zgłosił się do nich
dozorca więzienny z Brooks i oświad­
czył, że jest jedynym krewnym ,,króla
Kodaka".

Dozorca więzienny w Brooks nazywa
jsię też Jerzy Eastman, tak samo, jak

zmarły pochodził z Waterville i podob­
no jest rodzonym bratankiem Eastma­
na. Fotografja jego ojca, jaką przed­
stawił w sądzie ma duże podobieństwo
z Eastmanem-miljarderem.

Majątek osobisty ,,króla Kodaka" o

ceniono na półtora miljarda franków.
Niezależnie od tego zmarły miał udział
w przedsiębiorstwach, których obrót

wyniósł w roku ubiegłym 10 miljardów,
franków. (KZ),
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Nowa gmina w pow. bydgoskim.
Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia

29 lutego br. zniesiono gminę wiejską Dąbrów-,
cz.yn, oraz obszar dworski Dąbrówka Nowa w

powiecie bydgoskim, a z terytorjum ich twarzy
się gminę wiejską Dąbrówka Nowa. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia.

inwalidzi korzystajcie.
Zwraca się uwagę inwalidów wojennych na

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw, w

Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę
feułetu kolejowego w Pelplinie. Bliższych in­
formacyj udzieli wydział osobowy powyższej
Dyrekcji w pokoju nr. 344 codziennie prócz
dni świątecznych w godzinach od 11 do 13.

_

A
W obwieszczeniu brak wyjątkowo terminu,

dó jakiego wolno wnosić podania — tem bar­
dziej więc należy s:ę z niemi spieszyć.

Napad rabunkowy.
Z Trzemeszna donosi nasz korespondent (bs):
W Niewolnię pod Trzemesznem dokonali nie­

znani sprawcy napadu rabunkowego na mie­
szkanie wdowy Walczakowej. Napastnicy za­
częli znęcać się nad swą ofiarą, chcąc od niej
wydobyć zeznania, gdzie przechowała swoje
oszczędności. W trakcie maltretowania W.

udało się córce wybiec z mieszkania i zaalar­
mować sąsiadów, wobec czego bandyci zbiegli
w niewiadowym kierunku. Policja wdrożyła
przeciwko sprawcom napadu energiczne śledz­
two.

Koronowo.
Z ochotniczej straży pożarnej. Echa walne­

go zebrania budzą niechęć i nieufność obywa­
telstwa tutejszego. Uczyniono wszystko by za­
głuszyć niesmaczne zgrzyty wobec opinji pu­
blicznej. Podnaczelnik Marciniak, nie mając
czystego sumienia i czystych rąk, wyprosił ko­
respondentów pism, by uchylić się przed kryty­
ką prasy. Takiego zebrania Koronowo nie pa­
mięta, było bardzo burzliwe i brutalne. Cie­
kawe było sprawozdanie przewodniczącego ko­
misji rewizyjnej, który m. in. zwrócił uwagę na

pozycję rozchodową w wysokości 600 zł na po­
częstunki. Rażąca jest ta suma w stosunku

dó dochodu 1300 zl włącznie z subwencją miej­
ską 300 zł. Kierując się troską o dobro Towa­
rzystwa przewodniczący kom. re-w. przedłożył
szereg oszczędnościowych wniosków na przy­
szłość. Pozatem wykrył nadużycie, popełnione
przez podnaczelnika w roku 1929. W odpowie­
dzi na te uwagi i rzeczową krytykę głosami
zwolenników zarządu wykluczono przewodni­
czącego kom. rew. i jednego członka nie idą­
cych po myśli zarządu jako szkodników Towa­
rzystwa. Gospodarka taka powinna wzbudzić

większe zainteresowanie się Towarzystwem
członków wspierających, aby na przyszłość po­
łożyć kres zbyt wybujałym i nieracjonalnym
zapędom kierowników Tow,, które byt swój
zawdzięczają członkom wspierającym i subwen­
cjom miasta.

Przeszli na łono Kościoła katolickiego. Do

wiary rzymsko-katolickiej powrócił niedawno

jeden z tutejszych protestantów. Ostatnio zno­
wu byliśmy świadkami powrotu na łono Ko­
ścioła św. pewnego kalwina z Koronowa. Uro­
czystego aktu przyjęcia dokonał w miejscowym
kościele poklasztornym ks. Troszczyński.

Posiedzenie rady miejskiej zagaił p. dyr.
Ba!er. Na porządku obrad wybór 3 ławnika

magistratu po raz trzeci, z powodu niezatwier-

dzenia dotychczas wybranych. Punkt ten zo­
stał narazię z obrad zdjęty, bo województwo
mianowało p. Klainę, kierownika odcinka dro­
gowego Kolei Państw, i członka zarządu Koła

Przyjaciół Strzelca komisarycznym ławnikiem.

Burmistrz Wodniczak wprowadził nowego radcę
w urzędowanie. W sprawie zaginionego znaku

triangulacyjnego na Pieczyskach, który na koszt

miasta ma być zrobiony, uchwalono odwołać

się do Ministerstwa. Rada przyjęła nagły wnio­

sek magistratu o przeksiążkęwaniu sumy 9500

złotych z funduszu elektrowni na administrację
ogólną.

Na bezrobotnych miasta Koronowa urzą­
dziło Stów. Młodzieży Męskiej z Wtelna przed­
stawienie amatorskie z życia św. Kazimierza pt.
,,Królewicz umiera" pcd reżyserją ks. prób. Ha­
merskiego. Całość wypadła bardzo udatnie, na

wyróżnienie zasługują amatorzy: Wróblewski,
Piotrowski i Mie!carski. Obywatelstwo koro-

nowskie n:e dopisało.

MAŁE CZYSTE, pow. Chełmno. Z posie­
dzenia rady gminnej. Posiedzenie rady gmin­
nej odbyło się pod przewodnictwem sołtysa p.

Rakowskiego. Po odczytaniu protokółu przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie z rewizji kasy
gminnej z dnia 15 stycznia br. Sprawę ubez­
pieczenia oęhótniczej straży pożarnej referował

p, sołtys Rakowski. Wyjaśnienie wydziału po­
wiatowego w sprawie utrzymania wójtostwa,
taryfy badacza mięsa i ustanowienia badacza

mięsa, przyjęto do wiadomości. Przyjęto rów-

nież wyjaśnienie Pom. Stów. Ubezpieczeń w

sprawie ubezpieczenia budynków oraz dodatko­
wy budżet wskazany na rok 1930-31 po zatwier­
dzeniu przez p. starostę powiatowego.

GRUCZNO, Kurs gctowaria i pieczywa.
Z inicjatywy Koła Gospodyń Wiejskich, którego
przewodniczącą jest p. Gołębiewska, odbywa się
tutaj kurs gotowania i wypieku ciastek. Kie­
rownictwo kursu spoczywa w ręku instruktorki

p. Janiszewskiej. Na zakończenie kursu, w

czwartek, 24. bm. odbędzie się u p. Kópkow-
skiej pokaz najrozmaitszych ciastek.

Gołańcz.
Urząd wojewódzki zatwierdził p. Sylwestra

Pijarowskiego na burmistrza m. Gołańczy.
Staraniem Tow. Przemysłowców i Rzemie­

ślników otwarty został kurs książkowości han­
dlowej w Gołańczy, który trwać będzie przez
3 miesiące.

Jak pracuie KafalicRi Związek Polek?
W Poznaniu odbył się zjazd Katolickiego

Związku Polek. Po mszy św. zjazd otworzyła
przewodnicząca Zjednoczenia K. Z . P. oraz

Związku, p. Zofja Rzepecka.
P. dyr. Sicińska złożyła obszerne sprawo­

zdanie, ilustrujące wzmożoną działalność cen­
trali oraz towarzystw, zgrupowanych w Związ-
zku. Przy wielu tow’arzystwach istnieją biblio­
teki z 19.084 książkami, z których skwapliw:e
korzystają członkinie; przeczytano 41.856 dzieł

poważnej treści. Urządzono też cały szereg

wystaw darów misyjnych, robót ręcznych,
z historji sztuki, tkactwa, urządzono kursy prze­
ciwgazowe i t, d,, dalej majówki, wycieczki,
wieczornice, zebrania towarzyskie, przedstawie­
nia amatorskie i t. p. W K . Z. P. pracują gor­
liwie Stów. Ziemianek Wlkp., Koło Włościanek,
Kat. Tow. Ochrony Kobiet, Zw. Kobiet Piąć.,
Młode Polki, Tow, Pom. Naukowej dla Dziew­
cząt i szereg innych żeńskich organizacyj. Na­
stępnie gen. sekretarka p. Sołtanówna refero­
wała o działalności Zjednoczenia K. Z. P,, które

pracuje w duchu Akcji Katolickiej.
Po referatach zabrał głos J. E, ks. biskup

Dymek, który mówił o cichej apostolskiej dzia­
łalności Akcji Katolickiej, przyczem zachęcał
panie z K. Z. P . do wytrwałej pracy w tej dzie

dżinie. Praca ta wymaga ofiarności i poświęce­
nia. Ks. biskup w końcu udzielił uczestnikom

zjazdu swego błogosławieństwa. Po wyb mach
do zarządu uchwalono m. in. następującą rezo­
lucję:

,,Celem przeciwdziałania szerzącemu się
przygnębieniu, spowodowanemu kryzysem go­
spodarczym, kobiety, zrzeszone w Katolickim

Związku Polek, postanawiają nadal wnosić do
rodzin swych i społeczeństwa ducha pogody
i męstwa, czerpanego ze źródeł wiary kafo-

!ick’ej".

Z życia Towarzystwa Przemysłowców
w Sw!ędu n. W.

Korespondent nasz (at) donosi ze Świecias
Do najstarszych polskich towarzystw miasta

Świeeia należy Towarzystwo Przemysłowców,
istniejące przeszło 62 lata i mające bogatą hi-

storję przeszłości.
W niedzielę 20. bm. odbyło się w lokalu ho­

telu ,,Dwór Magdaleny" doroczne walne zebra­
nie Tow., które przy licznym udziale członków

zagaił prezes p. Zygmunt Szczepański Na

wstępie, przez powstanie uczczono pamięć zmar­
łego człońka honorowego śp. Jana Kurowskie­
go, poczem do prezydjum zgromadzenia wybra­
no: p. Leona Neumanna prezesa honorowego,
marszałkiem, p. M. Bałachowskiegó sekreta­
rzem, pp. M . Krużyńskiego i Górskiego ławni­
kami.

Z wyczerpujących sprawozdań zarządu wy-

nika, że praca Tow., liczącego przeszło 100

członków, dała pozytywne wyniki M. in. wy­
słana została delegacja do Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych o dogodniejszy rozkład jazdy kolei
na odcinku Świecie—Terespol. Delegacja od­
niosła poważny rezultat. Wypada nadmienić,
iż Tow. posiada zasobną kasę pogrzebową, cen­
ną bibljotekę i szatnię- Po udzieleniu dotych­
czasowemu zarządowi jednomyślnie absolutor­
jum, przystąpiono do wyborów nowego.

Prezesem został nadal p. Zygmunt Szczepań-
ski, piastujący ten urząd od. dziesięciu laty.
Zastępcą prezesa został wybrany p. Bolesław

Mań-kowski, eskretarzem p. Forkowski, zastęp­
cą p. Br. Borucki, skarbnikiem p. Urtnowski,
zastępcą p, M, Krużyński, ławnikami pp.: Fr.

Skomski, Maks. Neike, Eustazy Manikowski

i M. Bałacbowski, garderpbiarzem p, Gawa-

rzycki, bibljotekarzem p. Fr. Domachowski. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp.: J. Kozłowski i Jan­
kowski, w skład pocztu sztandarowego zostali

wybrani pp.: Stobiński, Jankowski, Federowicz

i Parzek,

Przy Tow. Przemysłowców istnieje chór

męski pod nazwą ,,Harmonia", który odbył swe

zebran:e reorganizacyjne. Marszałek zebrania

p. prof. Ludwik Sti.ndt.mann przeprowadził wy­
bór nowego zarządu. Prezesem wybrano p.
adwokata (Mierzyńskiego, zastępcą p. Bernarda

Kozłowskiego, sekretarzem p. Kozłowskiego,
skarbn kiem p. Leonarda Ziółkowskiego dyry­
gentem chóru jest, p. Sikora. P. prof. Stindi-

man został mianowany prezesem honorowym.

Aresztowanie podpalaczy
w powiecie brodnickim.

W nocy z 20 na 21 marca 1927 r. powstał
pożar w domu mieszkalnym należącym do szew,
ca Krzemińskiego Władysława w Lidzbarku

pow. brodnicki Dom spalił się doszczętnie.
Ubezpieczony był w Tow. Ubezp. ,,Vestall na

sumę 10.000 zł, wartość jego zaś przedstawiała
najwyżej 6000 zł. Przeprowadzone wówczas

dochodzenia ujawniły poszlaki wskazujące na

zbrodnicze podpalen:e z chęci zysku asekuracyj­
nego przez poszkodowanego, który został je­
dnak z braku dostatecznych dowodów winy
uwolniony, sprawa zaś umorzona. Obecnie w

związku z prowadzoną akcją przeciwpożarową
na terenie powiatu brodnickiego, ujawniono no­
we szczegóły, które uzasadniają podejrzenie
zbrodniczego popalenia. Na podstawie ujaw­
nionych poszlak obciążających poszkodowanego
Krzemińskiego, został on przytrzymany i odsta­
wiony do sądu grodzkiego w Lidzbarku, który
zawiesił nad nim bezwzględny areszt śledczy.

W nocy z 8 na 9 czerwca 1930 r. powstał
pożar w domu mieszkalnym Tatulińskiej Józefy,
którego dzierżawcą był Wardziński Jan w

Zbicznie pow. brodnicki. Dom spalił się do­
szczętnie. W czasie pożaru spalił się również

95-Ietni starzec Lewandowski Józef, jak również

odniósł ciężkie poparzenia dzierżawca Wardziń­
ski Jan, który wskutek tego po 5 tygodniach
zmarł. Przeprowadzone wówczas dochodzenia

wykazały pewne poszlaki, wskazujące na zbrod­
nicze podpalenie przez Tatulińską Jó’zefę, której

jednak nie zdołano ostatecznej winy udowodnić,
Obecnie ujawniono w tej sprawie nowe szcze.

goły, które uzasadniają podejrzenie, że podpa­
lenia dokonała jednak Tatulińska Józefa. Na

podstawie ujawnionych poszlak wydał prokura­
tor w Brodnicy polecenie zaaresztowania Tatu­
lińskiej Józefy i odstawienie jej do więzienia
sądowego.

Toruń,
Nośmy dyżur ma do dnia 24. hm. apteka

,,Radziecka" ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 23. bm. wspaniałe widowisko pasyjne
o Męce Zbawiciela ,,Ecce Homo"1 (Oto Czło­
wiek) T. Niewiakowskiego. Postać Chrystusa
odtworzy dyr. Benda. Podniosła treść widowi­
ska. wspaniała wystawa i gra artystów pozo­
stawia na widzach wprost niezatarte wrażenie

Dnia 24, 25 i 26 bm. teatr nieczynny.
Z urzędu stan,u cywilnego, W czasie od 13

do 19 marca br. urodziło się 8 chłopców, 11

dziewcząt, razem 19 dzieci. Zmarło 9 mężczyzn,
3 kobiety, 7 dzieci, razem 19 osób. Ślubów
zawarto 10.

Przeniesienie biur Instytutu Bałtyckiego,
Biura Instytutu Bałtyckiego w Toruniu mie­
szczące się dawniej przy ulicy Franciszkańskiej
nr. 14, przeniesione zostały do gmachu przy uL

Żeglarskiej 7.

Święconka dla dzieci bezrobotnych, Miejski
Kómitet Pomocy Bezrobotnym urządza święco­
ne dla około 3000 dzieci bezrobotnych. Każde

dziecko otrzyma 1 funt mąki, pół funta cukru,
pół funta kawy s!odowej, pół funta kiełbasy.
Święconka ta rozdawana będzie w sali parku
,,Wenecja".

Z walnego zebrania Polskiego Czerwonego
Krzyża w Toruniu. Dnia ,20. bm. odbyło się
doroczne walne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża w sali posiedzeń rady miejski,ej. Obrady
zagaił prezes p. inż. Kołek powołując na prze­
wodniczącego walnego zebrania p. starostę kra­
jowego dr, Łąckiego. Po odczytaniu protokółu
z ostatniego walnego zebrania zarząd zdał spra­
wozdanie z działalności za rok ubiegły. Jak

wynika z niego, zarząd w roku sprawozdawczym
założył kilkanaście szkolnych kół Polsk. Czer­

wonego Krzyża j tym sposobem stara się wy­
chować młode pokolenie na gorliwych człon­
ków i wpajać w nich poczucie obowiązku i ko­
nieczność poparcia organizacyj charytatywnych,
takich jaką niewątpliwie jest Polski Czerwony
Krzyż. Założenie zarządu jest zupełnie trafne

i obliczone jest na przyszłość. Sprawozdanie
kasowe wykazało około 3000 zł. Członków

rzeczywistych liczy toruński Polski Czerwony
Krzyż 160 i 70 dożywotnich, Oddział Polskego
Czerwonego Krzyża w Toruniu posiada duży
materjał sanitarno-ratowniczy i czołówkę sani­
tarną z samochodami. Po wysłuchan:u sprawo­
zdań uchwalono zarządowi absolutorjum, po-
czem uchwalono budżet i program prac aa rok

bieżący. Delegatami na zjazd okręgowy mający
się odbyć dnia 3 kwietnia w ,Toruniu, wybrano
pp.: Buczkowską, Bornową i dr. Kaczyńskiego.

Zebranie Komitetu Budowy Pomn’ka Pcle-

głyęh 63 p. p, odbędzie się dn:a 23. bm. o go­
dzinie 20 w kasynie garnizonowem I. piętro. Na

porządku obrad odczytan-e protokółu z ostat­
niego zebrania, wybór skarbnika, sprawozdanie
z dotychczasowych prac i wolne wnioski

Koledzy aresztowanego pijaka obrzucili po­
licjantów butelkami Dnia 20. bm. eskortowało
do więzienia policyjnego w Toruniu dwóch po­
sterunkowych niejakiego Karola Mosza, będą­
cego w stanie podchmielonym. W chwili kie­
dy Stróże bezpieczeństwa publicznego wykony­
wali swój ciężki obowiązek, obrzuceni zostali

przez kolegów aresztowanego butelkami i ka­
mienia,mi, przyczem posterunkowy Matuszak

otrzymał uderzenie w głowę i nogę zaś drugi
Chmiel w plecy. Napastn’cy zbiegli. Zostaną
oni pociągnięci do odpowiedzialności, gdyż je­
den z nich został rozpoznany. Jest to Kaczyń­
ski, zam. przy uL Św. Ducha.

Skazanie niebezpiecznych włamywaczy.
Chełmno. Przed wzmocnionym wydziałem

karnym bawiącego w Chełmnie na seji wyjazdo­
wej toruńskiego sądu okręgowego toczyła się
wśród niezwykłego zainteresowania sensacyjna
rozprawa karna przeciw zawodowym złodziejom
j włamywaczom, kilkakrotnie karanym, którzy
od dłuższego już czasu grasując bezkarnie nę­
kali ustawicznemi kradzieżami ludność całego
powiatu.

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj bracia

Franciszek i Władysław Bojarowie, mieszkańcy
cichej wioski Wieldządz, przebywający już od
4 grudnia ubr. w śledztwie oraz Wiktorja Ża-
worska z Wicłdządza powiatu chełmińskiego.

Akt oskarżenia zarzucał Bojarom, iż w mie-

siącu listopadzie i grudniu ubr. dokonali szereg
masowych kradzieży drobiu, trzody chlewnej,
narzędzi rzemieślniczych itd. na szkodę licznych
obywateli powiatu chcłd?ińskiegoi wąbrzeskiego.
Żaworskiej zarzuca akt oskarżenia, że znając
Bojarów z ich wypraw, utrzymywała z nimi

stalą łączność, rzeczy pochodzące z kradzieży
przechowywała u siebie, a drób wywoziła na

targ do Grudziądza i sprzedawała.
Sąd uznał po dłuższej naradzie wszystkich

winnymi i skazał Franciszka Bojara w dwóch

wypadkach na 14 miesięcy ciężkiego więzienia
zamieniając na łączną karę przez 10 miesięcy,
Władysława Bojarę na 1 rok ciężkiego więzie­
nia t Żaworską na 4 miesiące więzienia,
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Ufydział powiatowy w Chełmnie zaprzecza,
falcotoo rozrzBBfośe i§osiBOfSorowol.Podaliśmy w ,,Dzienniku Bydgoskim" treść

JistU aresztowanego członka sejmiku powiatowe­
go w Chełmnie do wojewody pomorskiego, za­
rzucający sejmikowi chełmińskiemu gospodarkę
rozrzutną. W związku z tym listem otrzymali­
śmy od niżej podpisanych następujące wy­

jaśnienie:
1. Wydział powiatowy kupuje ’kamień szoso,

wy stale od obywateli powiatu chełmińskiego,
a tylko w jednym wypadku nabył 304 ms pełno­
wartościowego kamienia szosowego (nie zaś od­
padków kamienia) za cenę 10,15 żł za m3 od

Pomorskich Kamieniołomów Samorządowych w

Toruniu, nie mogąc w tymże czasie nabyć do­
statecznej ilości kamienia w powiecie,

2. Prawdą jest, że sejmik powiatowy posta­
nowił przystąpić jako udziałowiec do przedsię­
biorstwa ,,Pomorskie Kamieniołomy Samorzą­
dowe" sp. z . o . p . w Toruniu z udziałem 40.030

złotych. Kwotę wydatkowano ze sum budżeto­
wych powiatu. Do wyżej wspomnianej spółki
przystąpiło w charakterze udziałowców rów­
nież 9 innych powiatów województwa pomor­
skiego.

3. Budowę szosy Adamowo—Dubielno przed­
sięwzięto na podstawie uchwały sejmiku powia­
towego z dnia 26. 7 . 1929 r., przyczem budowę
tejże szosy rozpoczęto od szosy Paparzyn—-
Błędowo w kierunku Adamowa i w kierunku Li­
sewa—Dubielna nie z polecenia p. starosty
Ossowskiego, lecz na zarządzenie decernenta

dla szos powiatowych p. Spitzera z Zegartowic,
który decyzję w tej mierze powziął z zarzą­
dem drogowym w porozumieniu z wydziałem
powiatowym, kierując się jedynie względami
fechnicznemi; prawdą dalej jest, że droga ta

była zawsze i jesi nadal drogą publiczną, a nie

własnością prywatną córki p. Ossowskiego.
4. Urzędujący wydział powiatowy wytoczył

dwom urzędnikom procesy dyscyplinarne, któ­
re t°ezą się przed wlaściwemi komisjami dy-
scyppnarnemt Na bieg czynności tych wydział
powiatowy nie ma żadnego wpływu. Wypłaca­
nie zaś wynagrodzenia urzędn k°wi Lipińskiemu
odbywało się zgodnie z obowiązującemi przepi­
sami ustawowemi.

5. Sejmik powiatowy przewidział w budżecie

administracyjnym powiatu chełmińskiego na rok

1932-33, kwoty:
;, a) 5000 zł na , koszty remontu samochodu,

zakup materjaiu pędnych i t. p,; -

b) 4446 zł na wynagrodzenie szofera (pens}a,
opał, światło, ubranie i dodatek mieszkaniowy);

c) 2017 zł na ubezpieczenie samochodu od

"wypadków pożaru, odpowiedzialności cywilnej
j od wypadków osób jadących.

Nieprawdą jest, że p. starosta używa tego
samochodu często bez odszkodowania do pry­
watnych przejazdów natomiast prawdą jest, że

p. staorsta używa samochodu jedynie w zwią­
zku z pełnieniem obowiązków wypływających
z zajmowanych przez niego stanowisk.

6. Lecznica powiatowa sporządza bilans co­
rocznie; komisja rewizyjna sejmiku powiatowego
kilka razy rocznie przeprowadza szczegółową
rewizję kasową i gospodarczą w lecznicy po­
wiatowej.

7. Według sprawozdania rachunkowego z wy­
konania budżetu administracyjnego za rok

1930-31 deficyt budżetowy powiatu chełmiń­
skiego wynosi 250,223,44 zł; po potrąceniu je­
dnakże z tej Tcwoty czynnych zaległości podat­
kowych wykazanych w powyższem sprawozda­
niu w kwoęie 171.579 80 zł, rzeczywisty niedo­
bór wynosi tylko 78,643,64 zŁ

Niedobór ten powstał nie z powodu roz­
rzutnej gospodarki wydziału powiatowego, lecz
wskutek obniżenia się wpływów z komunalne­
go po,datku dochodowego oraz opłat od przen’e-
sienia własności nieruchomości w stosunku do

wpływów z tegoż podatku względnie opłat,
Osiągniętych w ubiegłym reku budżetowym,
a stanowiących w myś! obowiązujących przepi­
sów dla sejmiku powiatowego podstawę do

ustalenia wpływów w budżecie administracyj­
nym na rok przyszły, w konkretnym wypad!ku
na rok 1930-31.

Przewodniczący wydziału powiatowego;
(—) Ossowski, starosta powiatowy.

Członkowie wydziału powiatowego:
(-) Hądzlik, GD Patuła, (-) Spitzer,

f- -’) Eelencik, f--G Kampert

GRUDZIADZ

Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­
skiej.

Kino Apollo: ,,Tragedja amerykańska".
Kino Gryf: ,,Powrót do życia".
Kino Orzeł: ,,Ludzie na posterunku" i ,,Je­

źdźcy z Rio Grand!ę",

J. E, ks. biskup Okoniewski w Grudziądzu.
J. E . ks. biskup Okoniewski będąc w prze-

jeżdzie przez Grudziądz wstąpił w dniu 17. bm.

do naszego proboszcza ks. radcy Partyki, jako
jego gość a następnie w towarzystwie ks. inf,
Bartkowskiego zwiedził nowo budujący się sie­
rociniec. Wyraził się bardzo pochlebnie o sta­
nie tego gmachu, życząc serdecznie ks. radcy
Partyęę, aby to zbożne dzieło jak najprędzej
dokończył wyrażając życzenie, że 13 czerwca

na poświęcenie tego sierocińca przybędzie
oficjalnie do Grudziądza.

Kradzieże; Głowacz Franciszek (ul. Pietrusz­
kowa 23) zgłosił, że w czasie jego nieobecności

w domu, jakiś nieznany sprawca włamał się do

mieszkania i skradł 50 zł gotówki i inne rzeczy,
wartości 150 zł. Hajducki Bernard z Bzowa

pow. Śwjecie zgłos:i kradzież roweru wartości

50 zł. Kisiel Bolesław z Mazanków pow. Gru­
dziądz Zgłosił kradzież roweru, wartości 180 zł,
kradzież- popełnioną zoda!a koło kościoła w

chwili, gdy poszkodowany wszedł pomodlić się,
Gejda Adam zam. w koszarach Czarneckiego
zgłosił kradzież portfelu, książeczki wojskowej
i weksla na sumę 96 zł.

WIADOMOŚCI PARAF-IALNE,
Fara,

W Wielki Czwartek nabożeństwo o g, 9,30.

Spowiedzi słuc;hać się będzie od godz. 6 do 9,30
W Wielki Piątek nabożeństwo o godz. 9,30

Gorzkie żale o godz. 19 w kościele gamizono
wym i o godz. 20 we Farze.

W ,Wielką Sobotę rozpoczną się ceremonii

święcenia ognia, cierni i wody o g. 7, następnii
uroczysta msza św.

Czterdziestodniowy post kończy się w Wiel

ką Sobotę o godz. 12. Święcenie pokarmów od

będzie się w sobotę o godz. 12, 17 i 19.

Rezurekcja będzie w niedzielę o godz. 6 . Pi

rezurekcji odpraw} się sutna z kazaniem. Nąbo
żeństwo o godz. 8 wypadnie. O godz, 9 cieki

msza św. Dą]sze nabeżeństwa jak zwykle.
Od niedzieli dnia 3 kwietnia odprawi sii

pierwsza msza św. w niedzielę i w dni powsze
dnie o godz. 6, ostatnia w niedzielę o godz. 12

w dniu powszednie o godz. 9.

Nieszpory odprawią się w święta i dalszi
niedziele o godz. 15.

Nauka przygotowawcza do sakramentów św

rozpocznie się we wtorek dnia 5 kwietnia o go
dżinie 11 przed poł.

Kościół św. Krzyża.
Porządek nabożeństw w Wielkim Tygodni;

jest następujący:
W środę, o godz. 17 spowiedź św.. W Wielk

Piątek i Sobotę spowiedzi się nie słucha.

W Wielki Czwartek słucha się spowiedzi tył
ko do godz. 9 rano, O godz. 9 msza św.

W Wielki Piątek ceremonje o godz. 9. Wie

czarem o godz. 19 gorzkie żale i kazanie pa

syjne.

czy się w sobotę w południe. O godz- M, W
i 18 święcenie pokarmów w kościele.

Rezurekcja o godz. 6, potem zaraz msza św.

z kazaniem. Druga msza św. cicha o godz. 7,45,
o godz. 9 msza św. e)cha dlad zieci, suma o go­
dzinie 11,15 z kazaniem- Nieszpory o godz. 15 .

Kościół Najśw. Serca P. Jezusa Małe Tarpno.
Wielki Czwartek. Uroczysta msza św. o g.

9-tej. Po mszy św. procesja z Najśw. Sakra­
mentem do ciemnicy - do ołtarża św. Teresy.
Uprasza się sredeczn’e o kwiaty d)a grobu św.

najpóźniej do Wielkiego Czwartku w południe.
Wielki Piątek. Ceremonje żałobne rozpocz-

ną się o godz. 9, wieczorem zaś o godz. 19

gorzkie żale i kazanie.

Więlka Sobota, święcenie °gn’a i wody o

godzinie 7 ra,no, potem msza św ; święcenie po­
karmów odbęd?)ę się w sobotę po mszy św. O

godzinie 8, potem o godz. 12 i o godz. 18 w ko­
ściele.

Święconka dla ubogich odbęd(zie się w sobo­
tę dnia 26 bm. o godz. 14 w salce.

Rezurekcja odbędzie się w pierwsze święto
Wielkanocy o godz. 6 rano zaraz potem odbę­
dzie się pierwsza msza św. o, o godz. 9 msza

św. dla dzieci, o godz. 10,30 suma z wystawie­
niem i kazaniem. Po południu o godzinie 15

nieszpory .

W drugie święto wielkanocne nabożeństwa

jak w niedzielę.

ŻOŁĘDOWO. Stowarzyszen,ie Młodych Po­
lek urządza przedstawienie amatorskie p. t.

,,Najnowsze swaty" dnia 28 bm. o godz. 18

w sali p. Dudziaka. Po przedstawieniu zabawa

taneczna. ,

SZAMOCIN. Zebran:e Tow. Powstańców

i Wojaków zagaił prezes p. Głowacki i powitał
delegatów okręgu w osobach prezesa JC Bonow-

skiego i ref. ośw. p . Tre!lę z Wągrowca. Re­
ferent ośw. p . Tre!la wykazał rozbijacką robotę
jaką służalcy ,,sanacyjni" uprawiają od chwili

uchwalenia statutu. Referent zajął się specjal­
nie sprawą współpracy z wojskiem, wykazując,
iż armja to nie podwórko jednostek, lecz wła­
sność narodu. Burzą oklasków podziękowano
mówcom. Uchwalono w myśl propozycji za­
rządu urządzić bezrobotnym członkom święcon­
kę. Towarzystwo przyjęło za patrona śp. Ka­
rola Rzepeckiego.

Walnę zebranie Związku Towarzystw zagaił
przy udziale reprezentantów 20 towarzystw ge­
neralny sekretarz p. rektor Makiłła. Po odczy­
taniu protokółu przez p. prof. Habla, odczytano
komunikaty. Przyjęto do wiadomości zawiado­
mienie towarzystw o urządzaniu różnych im­
prez- Na marszałka zebrania powołano p. dyr.
Jag}ę, który kooptował do prezydjuro p. prof-
Eksterna, ks. Lehmanna i p. Chełstowskiego,
poczęta nastąpiło sprawozdanie zarządu. Przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu w skład

którego weszli pp : rektor Makiłła. jako gene­
ralny sekretarz, Kozłowski jako L sekretarz,
prof. Habel jako II. sekretarz, Fr. Domachowski

jako skarbnik, do komisji rewizyjnej weszli pp.;
dyr. Braun i Chełstowski. Uchwalono dla bez­
robotnych przekazać 100 zł,

Nadzwyczajne walne zebranie Bractwa Strze­
leckiego odbyło się w lokalu Strzelnicy. Obrady
zagaił prezes p. Dąbrowski, poezem p. Klein

odczytał protokół i komunikaty. Do prezydjum
walnego zebrania powołano pp. Gregorkiewicza,
Romanowskiego, Nejkiego i Rhonego. Stosowne

przemówienie prezesa, wyjaśniającego powody
ustąpienia zarządu poprzedziły wybór nowego,
Skład nowego zarządu jest następujący pp,: Ję­
drzejewski prezes, Fr. Domachowski zastępca,
Klo"’n sekretarz, Megger zastępca, Kunath

skarbnik, Werner strzelmistrz, Komorowski ko­
mendant, Mączkowski junj., Lewandowski

i Czarnecki ławnicy.

likwidacja s?ajki złodziejskiej
w Swieciu.

Sześciu osobników osadzono za kratą,

Korespondent nasz (at) donosi ze Śwfecfa:
W poprzednim numerze donosiliśmy o zli­

kwidowaniu groźnej szajki złodz’ejskiej, jaka
operowała na gruncie miasta Świecia.

Dziś podajemy dalsze szczegóły w tej spra­
wie, stanowiącej poważną sensację w naszem

mieście.
Otóż po energicznych dochodzeniach udało

się władzom polocyjnym wpaść na właśc;wy
trop dobrze zorganizowanej szajki złodziejskiej,
która ostatnia skradła na szkodę p. Kraja sześć

fuzyj.
Na strychu domu odkryto istny magazyn

przedmiotów pochodzących z kradzieży popeł-
n’onycb u p. Kraja, p. Lakowskiego, p. Cheł-

kowskiego i dużÓ innych. Z wspomnianej kry"­
jówki wydobyto na światło dzienne: sześć fuzji,
dwa radioaparaty, ubrania, biel!znę, biżuterja,
wyroJjy tytoniowe itd.

W związku z tem zostali aresztowani i od­
stawieni do dyspozycji władz sa,dowych Le°n
i Bronisław Cackowscy, Stapcl, Józef Bona,
Brunon Wejner i Jan Kosicki - wszyscy ze

Świecia.

MROCZA. Z Tow, Wlościanek. Towarzy­
stwo tutejsze, jakkolwiek rok dopiero mija od

jego założenia, pomyślnie się rozwija. Dzięki
staraniom prezeski p. Czerwińskiej został urzą­
dzony trzydniowy bezpłatny kurs hodowli dro­
biu. Instruktorka przysłana z ramienia Izby
Rolniczej w Poznaniu p. Hulanicka powiększyła
bardzo wiadomości gospodyń wiejskich w tym
zakresie. Zainteresowanie kursem jak wynikało
z ilości uczestniczek, było wielkie.

Pożary na Pomorzu,
Powstał pożar w zabudowaniu rolnika Ber­

kowskiego Francis(zka w Grądach pow. lubaw­
ski, który zniszczył stodołę, 3 fury słotny, śłecz-

karkę, wóz roboczy i chlew, wyrządzając szkodę
na sumę około 1500 zł. Przyczyny pożaru aa-

razłe nie ustalono.

C

Powstał pożar w zabudowaniu rolnika. Wró­
blewskiego Kazimierza w Karbowie pow. brod­
nicki, który zniszczył stodołę wraz z słomą
i maszynami rolniczemi oraz szopę, wyrządzając
szkodę na sumę około.9500 zł. Spalone mienie

było ubezpieczone w Tow. Ubezpieczeniowych
,.Omnium" i ,,Wi!ja" na sumę 9600 zł. Docho­
dzenia ujawniły, że ogień został spowodowany

przez umysłowo upośledzonego służącego po­
szkodowanego, 54-letniego Standarskiego Wła­
dysława. Zeznał on, że krytycznego wieczoru

był z polecenia Wróblewskiej w stodole po

strugacz i zapalając w stodole lampę kuchenną,
rzucił przez nieuwagę zapałkę do słomy. Akta
dochodzeń skierowano do sądu grodzkiego w

Brodnicy. 4.

Dnia 15. bm. powstał pożar w zabudowaniu

rolnika Weisgebera Teofila w Sugajnie pow.
brodnicki, który zniszczył stodołę wraz z zbo­
żem, słomą i maszynami rolniczemi, wyrządza­
jąc szkodę na sumę około 10200 zł. Spalona
stodoła była ubezpieczona na sumę 6000 zł, zaś

maszyny rolnicze, zboże i inne ziemiopłody na

sumę 12420 zł w Pom. Śfow. Ubezp. w Toruniu.

Dotychczasowe dochodzenia ujawniły, że ogień
powstał wskutek nieostrożności 15-letniej słu­
żącej Zakrzewskiej Pelagji i 3 małoletnich dzie­
ci poszkodowanego którzy z polecema Weisger-
berowej wynosili ze stodoły jęczmień, pozosta­
wiając przytem palącą s:ę lampę na klepisku.
Dziewięcioletni syn poszkodowanego Alfons

zeznał, że w pewnej chwili wywrócił przez nie­
uwagę lampę, która eksplodując wznieciła ogień.

A
A

Powstał pożar w stodole należącej do ple­
ban}i w W’ąbrzeźnie, dzierżawionej przez Bo-

galewskiego Piotra. Stodoła spaliła się doszczęt­
nie wraz z maszynami rolniczemi oraz słomą
i zbożem, wyrządzając szkodę na około 10.030

złotych. Stodoła była ubezpieczona na sumę
10.000 zł, zaś maszyny rolnicze na sumę 3500 zł.

Przyczyny pożaru narazie nie ustalono.

SKOKI. Walne zebranie Tow. Powstańców

i Wojsljów zagai} prezes p, Kubacki,. Na prze­
wodniczącego walnego zebran:a poproszono p.

Kwietniewskiego. Po sprawozdaniach zarządu,
przystąpiono do wyboru nowego: Jan Maćko­
wiak prezes, Kubacki zasL prezesa, Ratajczak
sekretarz, Stefaniak skarbnik, Baranowski ko­
mendant, poczet sztandarowy pp.: Fugiński, Wy-
legalski i Drzewiecki, radni pp.: Wyłegalski
i Witkowski, rewizja kasy pp.j Korysiak i Ludz-

ikowski.

PoBDFSiBnie ’"l" l}iii prarawników mlii}(i
w Poznańskiem i na Pomorzu.

Nadzwyczajna komisja rozjemcza w Pozna­
niu, która na podstawie rozporządzenia Ministra

Pracy i Opieki Społecznej miała ustalić brzmie­
nia kontraktu rolnego dla robotników i rzemie­
ślników rolnych w Poznańskiem i na Pomorzu

na okres gospodarczy 1932-33, skończyła swe

prace i wydała orzeczenie, pogarszające dotych­
czasowe warunki bytu pracowników rolnych,

W szczególności zmniejszono po raz pierw­
szy ód czasu odzyskania niepodległości, wyna­
grodzenie ordynarjuszy, stanowiących podsta­
wową kategorię robotników rolnych. Zmniejr
szeniu uległy naturalja, a mianowicie: o 1 kw.

żyta w ordynarji oraz ilość wydawanego opału
o 2łi kw., co w sumie stanowi około 3% wy­
nagrodzenia tej kątegorji robotników rolnych.

Zaciężnikom, rekrutującym się wyłącznic z

członków rodzin ordynarjuszy, pobierającym
wynagrodzenie częściowo w naturaljach, czę­
ściowo w gotówce, zmniejszono wynagrodzenie
w granicach od 5 do 8% w zależności od płci,
wieku i dotychczas pob’eranego Wynagrodzenia.
W tych samych granicach uległo zmniejszeniu
wynagrodzenie robotników sezonowych.

W większym nieco stopniu obniżono płace
t. zw, służbie gburskiej t. j, robotników zatrud­
nionych w gospodarstwach włościańskich. Są
to niemal wyłącznie dziewczęta i chłopcy, o-

trzymujący całe utrzymanie i miesięczne wyna­
grodzenie pieniężnie. Praca tej kategorjj ro­
botników rolnych nie ogranicza się tylko do ro­
bót ściśle rolnych, ale obejmuje również pomoc
w gospodarstwie dom°wem.,

Z wniosków związków zawodowych, które

się zawzięcie choć bezskutecznie broniły prze­
ciw obniżaniu płac na roli, uwzględniono mini­
malną część. I tak uwzględniono żądanie, by
pracodawca dostarczył w okresie zimy stróżu­
jącym robotni’kom kożucha; nadto podwyższono
nieznacznie wynagrodzenie dla Zaciężników,
zastępujących fornali i ograniczono samowolę
pracodawców, ujawniającą się przy określeniu

wysokości płac dla robotników rolnych, którzy
są inwalidami wojennymi.

Z chwi!ą wejścia w życie umowy zbiorowej
tracą moc obowiązującą wszystkie kontrakty
indywidualne, mniej korzystne niż umowa zbio­
rowa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 22 marca 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Oktawiana m., Katarzyny.
Jutro: Otona i Wiktorjana m.

Wschód słońca:. godz. 5,59.
Zachód słońca: godz. 18,16.

DYŻURY APTEK:
Od 21. III. - 27. III.:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

teł. 385;
2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 10, tel. 1962;
3) Apteka B. Tarasiewicza, (Szwederowo),

ul. Orła 8, tcl. 146.
o-—

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę komedja Adama Grzyma­
ły Siedleckiego ,,Ich Synowa".

W czwartek o godz. 8-cj wielki koncert
religijny pod kierunkiem dyr. Winterfelda.
Ceny biletów od 30 gr do 3- zł .sprzedaje
kasa teatru.

REPERTUAR ŚWIĄTECNY.
W niedzielę 27 bm. najnowsza operetka

kompozytora Kalmana ,,Fiołek z Montmar-
tre" na tle życia paryskiej cyganerji.

Premjera prasowa odbędzie się 1 kwie­
tnia.

W poniedziałek 28 bm. o godz. 4 po poi.
^Ich Synowa".

Wieczorem drugi raz operetka ,,Fiolek
z Montmartre".

We wtorek sensacyjne widowisko ze

śpiewami i tańcami ,,Brodway".
W środę i czwartek ,.Manewry jesien­

ne".
,,Zdobywca" w Teatrze Miejskim,

Najbliższą pręmjerą repertuaru drama­
tycznego będzie oryginalna i ciekawa w za­
łożeniu sztuka Norberta Jezierskiego p. t.

,,Zdobywca".

-— Bank Polski, Oddział w Bydgoszczy,
poda.je do wiadomości, że kasy Banku czyn
ne będą: dnia 25 bm. tj. w Wielki Piątek
do godz. 1014, i dnia 26 bm. tj. w Wielką
Sobotę do godz. 11-tej.

-- ,,Towarzystwo Wszechpomoc" uczniów
i uczenie przy Liceum liandl o wem wpła­
ciło na bezrobotnych zł 30,— (trzydzieści),
t. j. czysty zysk z urządzonej herbatki w

karnawale.
-r- Znaleziono bilet miesięczny szkolny

ze stacji Pąwłówek do Bydgoszczy, na. imię
uczenicy Sodtke. Odebrać w redakcji.

- Konferencji męska św. Wincentego a

Paulo przy kościele św. Trójcy w Bydgoszczy.
Zebranie wyjątkowo w Wielką Sabot,ę, dnia

26 marca br. o godz. 15 w ,,Ognisku" parafjal-
ncm.

— Otwarcie oddziału ,,Oriandy1", skła­
du naczvń emaljowanych, szkła, parceląny
i fajansu przy Wełnianym Rynku nr. 6
(w lokalu po Lidzbarskim), odbędzie się ju­
tro w czwartek 24 bm. W dniu otwarcia
ceny wyjątkowo niskie, fabryczne: tuzin
noży stołowych w czarnej oprawie od 5,40
do 10,80; tuzin łyżek stołowych 1,20-2,20 zł,
łyżeczki do kawy tuzin 1—1,50 zł. Nowej
chrześcijańskiej placówce handlowej zna­
nej działaczki pani Stawińskiej (z Kalk-
steinów) szczęść Boże!

K!o wygrał na !oterji?
W jedenastym dniu ciągnienia, 5-tej

klasy 24-ej polskiej loterji państwowej
wylosowano następują,ce wygrane:

25 O’M zl. Nr. 57859.
15.080 zł. Nr. 23963.
10.”00 Zł, Nr. 127722.
5.050 zł. Nr. 41470.

3.000 zł. Nr 3605 18879 27017 39791
83534 89943 117754 119452 132863.

2.030 zł. Nr. 2245 4709 13445 13582 15048
17670 2003 25406 27785 30370 38334 41329
45858 69372 77361 87240 100421 113099
113591 121519 133765 140630 143019.

1,000 zł. Nr 1396 3405 3727 12003 19118
23739 53894 60493 85470 86293 97133
100413 106464 113540 114479 117652121233
123822 124355 125253 125358 128035 130175
134163 143400 145274 151515 152036 153528

5”0 zł. Nr. 860 2608 3210 3870 4065 6609
7718 8118 10613 10934 15302 15667 15813
17286 17544 17650 18753 18971 22250 24293
32149 23339 32782 33690 34529 3571135913

36630 37758 38224 42222 43095 44910 45082
45199 46641 50283 51283 51247 51267 54438
59303 60895 60929 61001 63434 64478 68900
69380 69621 72751 74174 74854 77777 79350
80864 82570 84633 84975 85144 85134 85136
88587 88602 90738 91280 91607 91969 92591
94230 95428 95987 95909 96591 97113 97358
99949 100802 100S63 101641 101653103228
103820 104237 105052 105273 105699 105906
107017 107516 107747 109752 112384 112604
112920 113064 114495 115346 115707 117297
118250 118581 118891 118910 119388119466
119725 120973 121369 121802 122269 122844
124258 124666 125129 126364 127606 1 29478
129751 130510 130599 131010 131729 132952
136888 137231 138712 139188 139592 139860
140615 140723 140817 143018 144411 144771
145041 147389 147767 147861 148167 148568
148585 149166 150557 150883 152287 152314
153789 153971 154406 156853 157961 158380
159565.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny1- Bydgoszcz, Po­
morska l, tel 39, Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych, (4582

Straszny wypadek na Placu Teatralnym
19-!e!ni młodzieniec. ofiara własnej nieostrożności,

odwieziony w groźnym stanie do szpitala.
W ubiegły wtorek, około godziny 3 po

południu, publiczność przechodząca placem
Teatralnym, zelektryzowaną została strasz­
nym krzykiem kilku kobiet, naocznych
świadków, grozą, przejmującego wypadku,
jaki się w tej chwili wydarzył.

Na bruku

leżał młodzieniec zbroczony krwią,

spływającą mu obficie z nosa i ust, a nie­
co dalej widniał na ziemi strzaskany jego
IOW.

Zawezwano pogotowie rat mk ny-s, które
odwiozło nieszczęśliwego młodzieńca, bęłą-
ccgo w stanie nieprzytomnym, do szpital-i
miejskiego,

Ja.k się okazało, młodzieńcem tym był
13-lstni Edward Piotrowski, zamieszkały
przy ulicy Kowalskiej 4, który padł ofiarą

w.ypadku, spowodowanego własną nieo­
st.rożnością.

Przebieg wypadku był następujący: Pio­
trowski jechał w Sżybkiem tempie ńa ro­
werze ulicą Gdańską, w stronę placu Tea­
tralnego. W momencie, gdy wjeżdżał na

plac Teatralny, nadjechał z ulicy Marszał­
ka Focha autobus, a Piotrowski, nie mogąc
już powstrzymać roweru, uderzył przednią
jego częścią w bok autobusu.

Skutek tego uderzenia był straszny, Pio­
trowski bowiem został wyrzucony z roweru

na bruk, odnosząc dotkliwe okaleczenia
twarzy i głowy oraz silny

wstrząs mózgu,
który czyni stan nieszczęśliwego młodzień­
ca bardzo groźnym, tak, że życiu jego za­
graża pow-ażne niebezpieczeństwo.

Oto, do jakiego nieszczęścia może dopro­
w-adz.ić lekkomyślna, jazda.

Dowiadujemy się o wybryku młodzieży,
która w nocy z 18 na 19 bm. obrzuciła jaja­
mi portret marszałka Piłsudskiego, umie­
szczony w dniu jego imienin u wejścia Po­
wiatowej Kasy Chorych, przy uiicy Ciesz­
kowskiego, przyczem podarto w kawałki,
znajdujące się tam dekoracje.

Drugi taki wybryk, miał miejsce w u-

biegły poniedziałek, podczas zebrania Obo­
zu Wielkiej Polski, w ,,Resursie Kupie­
ckiej", gdzie kilkudziesięciu ,,Strzelców’, ob­
sadziwszy schody, podwórze i ulice przed

Resursą Kupiecką, usiłowało zakłócić ze­
branie i wywołać burdę. Dzięki jednak tak­
townemu zachow-aniu się strony przeciw­
nej, nie doszło do większych awantur i ze­
branie odbyło się. ,,Strzelcy" atoli, wzno­
sząc dzikie okrzyki, powybijali kamieniami
szyby okien w sali, w której odbywało się
zebranie.

Jak pierwszy, tak i drugi wypadek, za­
sługują na surowo napiętnow-anie. Dokąd
nas bowiem zaprow-adzą ,tego rodzaju prak­
tyki, niegodne ludzi kulturalnych?...

------- o-

Rozprawa sadowa o zastrzelenie

Przed trybunałem karnym tute.jszego
sądu okręgowego, odbyła się rozprawa
przeciw 50-lętniemu Leonowi Cywińskie­
mu. rolnikowi, zamieszkałemu w Rostrzom-
bowie, powiatu . szubińskiego, o zabójstwo
człowieka.

Dnia 13 marca roku ubiegłego, o godz.
20-tej, począł się ktoś dobijać do drzwi mie­
szkania .oskarżonego. Ponieważ oskarżony
był już przedtem dwa razy okradany przez
złodziei, przeto wystraszona tak późnemi
na wsi odwiedzinami żona oskarżonego,
nie otworzyła drzwi, lecz spyt.ała, kto się
dobija? Nie otrzymawszy odpowiedzi, zbu­
dziła męża, który zerwawszy się z łóżka,
zapytał w języku polskim i niemieckim:
,,kto tam?"— na co również nic otrzymał
żadnej odpowiedzi.

Nie mając wobec tego wątpliwości, że
to złodzieje dobijają się do jego domu,
otworzył okno i oddał z browninga strzał
na postrach, poczem jeszcze raz głośno za­
pytał ,,kto tam?".

Po chwili wyłonił się z ciemności jakiś
osobnik, który szedł wprost do otwartego
okna.

Gdy nieznany7 osobnik w dalszym ciągu
się nie odzywał oskarżony w przekonaniu,
że osobnik chce dokonać na niego napadu,
oddał w jego kierunku, nie mierząc wcale,
dwa strzały, po których osobnik odwrócił
się i odszedł, a oskarżony zamknąwszy
okno, udał się na spoczynek.

W niespełna pół godziny, ku wielkiemu
zdziwieniu oskarżonego ukazał się w jego
domu policja, która oświadczyła mu, że po­
strzelił on człowieka, który trafiony kulą
w brzuch padł na drodze. Człowiek ten od-

w-ieziony następnie do szpitala, w dwa dni
potem życie za.kończył.

Jak się okazało, zmarły był głuchonie­
mym, szuka,jącym krytycznego wieczora
noclegu w podróży. Chciał się udać do soł­
tysa, lecz pomylił się o kilka domów i za­
szedł do oskarżonego, który nie przypusz­
czając, że miał do czynienia z głuchonie­
mym, wziął gó za napastnika i oddał fa­
talne strzały.

Po przeprowadzonej rozprawie i wywo­
dach obrońcy p. mecenasa I)omkego, sąd
w-ydał wyrok uwalniający oskarżonego ód
winy i kary, motywując, że jakkolwiek na­
padu nie było, to była jednak niespodzie­
wana dla oska,rżonego , napaść na jego dom
i działał on w tem przekonaniu, że broni
się przed napadem bandyckim.

— Zmiana właściciela zakładu fryzjerskiego
na Wilczaku. Z.dniem dz:siejszym salon fryzjer­
ski p. Dopierały przy ul. Nakielskiej 22 prze­
szedł na własność p. Marjana Kawałka. Sa!°n

teft został znaczn:e rozszerzony według naj­
nowszych wymogów sztuki fryzjerskiej. Poleca­
my szczególnie paniom na Wilczaku wspaniały
zakład fryzjerski i zwracamy uwagę na ogłosze­
nie. Nowemu właścicielowi ,,Szczęść Boże!"

__Zgon zacnej matrony. Dnia 22 bm. zmarła
w Bydgoszczy śp. Weronika z Kmiecikowskich

Wawrzyńska, przeżywszy lat 81, wdowa po by­
łym leśniczym Józefie Wawrzyńskim. Ś. p. Wa­
wrzyński była gorliwą katoliczką i dzielną Pol­
ką, wychowując 11 dzieci, z których siedmioro

pozostało przy życiu. Za czasów zaborczych
ś. p. Weronika Wa-wrzyńska stała wiernie na

straży ideałów narodowych, a dzieci swoje też.

w tym duchu wychowywała. Niech jej za to ta

ziemia, którą tak gorąco ukochała, lekką bę­
dzie!

— Niech się zgłosi Kuźma Wojciech. W po­
sterunku policji pąństw°wej na tutejszym dwor­
cu znajduje się walizka z zawartością, jednej
pary bucików męskich, spodni, kamizelki, ko­
szuli i książeczki wojskowej na nazwisko Woj­
ciecha Kuźrny, rocznik 1902. Poszkodowany ze­
chce się zgłosić w wymienionym posterunku ce­
lem odebrania swej własności-

— O wydziale czeladniczym przy Cechu sto­
larskim. W myśl art. 160—166 oraz 188 i 189

prawa przemysłowego wzywa się wszystkich
czeladników zawodu stolarskiego, zatrudnionych
u członków Cechu stolarskiego w Bydgoszczy
o przybycie na zebranie konstytucyjne wydzia­
łu czeladniczego przy Cechu i uchwalenie Wzo­
rowego statutu. Zebranie odbędzie się w czwar­
tek, dnia 24 bm. o godz, 19,30 w lokalu p. Łapy
(Cisewski), Stary Rynek. Każdy czeladnik wi­
nien posiadać legitymację od mistrza, u którego
pracuje. — Cech stolarski.

— Sprawozdanie nasze z koncertu w miej-
skiem gimnazjum żeńskiem uzupełniamy na py­
tania kół Czytelników tem, że dziewczynką,
która wzbudziła prawdziwy entuzjazm słuchaczy
udatną deklamacją, była uczennica IL klasy
wstępnej Jadwiga Kawecka.

— Kradzież strychowa. Na strych domu

przy ul. Śniadeckich 38 zakradł się jakiś niezna­
ny złodziej i zabrał na szkodę p. Kazimierza

Bartla, zamieszkałego w tymże domu jeden gra­
mofon i patefon.

— Ujęto 1 osobę za opilstwo, 1 za paserstwo
i 2 osoby do dyspozycji władz.

..... ,
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Przestroga.
Na terenie Bydgoszczy pojawił się jakiś

osobnik, przedstawiający się za Szaję Epsteina,
przedstawiciela firmy drzewnej w Wileriskiem,
który obchodzi tutejszych kupców, prosząc o

pożyczenie mu pieniędzy na dalszą podróż, gdyż,
z powodu n’eprzewidzianych wydatków — jak
twierdzi — tak się wyczerpał z gotówki, że mu

jej zabrakło w drodze. Ponieważ łatwowier­
nych nigdzie i nigdy nie brakuje, przeto i w

Bydgoszczy znaleźli się tacy, którzy rzekomemu

Epsteinowi pożyczyli pierrędzy, a. przekonawszy
się potem, że padli ofiarą wyzysku, odnieśli się
ze skargą do policji.

Ostrzegamy pp. kupców przed tym osobni­
kiem.

Grypa (influenza).
Grypa rozpoczyna się zwykle dość silną go­

rączką. Czasem pojawiają się także dreszcze.

Nie należy wówczas zwlekać. Zwalczajcie cho­
robę w zarodku zapomocą znanych ogólnie ta­
bletek Aspiriny. Aspirina obniża gorączkę i ła­
godzi ból. (1165

Wystawa ,,świeconego".
Zapowiadana już przez nas wystawa

staropolskiego ,,święconego" Żeńskiej Szko­
ły Zawodowej Towarzystwa Popierania
Pracy Zawodowej Kobiet odbędzie się w

Wielki Piątek w sali ,,pod Lwem" przy ul.
Marszałka Focha. Otwarcie wystawy odbę­
dzie się o godz. 10 rano, a zwiedzać ją bę­
dzie można bez przerwy do godz. 8 wiecz.
Cały szereg stołów, zastawionych pięknio
przybranemu potrawami, będzie wzorem,
jak tanio, ładnie i gustownie przygotować
,,święcone". Panie zwiedzające będą mogłv
tanio nabyć przekąski na Wielki Piątek

(bez nabiału) i Wielką Sobotę (z nabiałem).
Również można będzie na wystawie kupić
bardzo korzystnie pomarańcze. Zamówione
potrawy można będzie odebrać po zam­
knięciu wystawy w Wielki Piątek o godz.
8-ej wieczorem. Wystawę, jedyną w swoim
rodzaju i nadwyraz pożyteczną, zwiedzą
niewątpliwie wszystkie gospodynie, dbałe
o dobro swoje i swych najbliższych, a jed­
nocześnie doceniające znaczenie placówki,
pracy kobiecej, jaką jest bydgoska Szkoła
Zawodową.

!plihiil V i Wian w wi(e DSłtikaii(iei.
Żerowali na biednych bezrobotnych.

Władzom policyjnym udało się ująć dwóch
wielce niebezpiecznych oszustów, którzy, objeż­
dżając różfte miejscowości Poznańskiego, Pomo­
rza i inne, przedstawiali się jako agenci Głów­
nego Zarządu Agrarno-Parcelacyjnego w Pozna­
niu i jako tacy żerowali na biednych bezro­
botnych. Legitymując się fałszyw.emi dokumen­
tami tej nieistniejącej firmy, opiewającemu ha
nazwiska Stanisława Przybylskiego i Marjąna
Pawlaka, angażowali bezrobotnych do pracy na

roli, podpisywali z nimi fikcyjne kontrakty i.wy,
łudżali pd biedaków gotówkg.

W dochodzeniach stwierdzono, że rzekomym
Przybyszewskim jest Władysław Kluskowski,
lat 27, aplikant prawa, pochodzący z Częstocho­
wy, a zamieszkały w Warszawie. Drugi zaś,
podający się za Marjana Pawlaka, to znany do­
brze policji włamywacz, 25-letni Edward Paw­
lak. Obydwóch oszustów, którzy poszkodowali
wielu biednych bezrobotnych, osadzono w wię­
zieniu.

Wszyscy ci, którzy padli ofiarą oszustów,
winni zgłosić bezzwłocznie swe pretensje w

golicji,
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Redukge w tutejszych urzędach.
W ;związku z obciążeniem na rok bieżą­

cy i znacznem zmnłejs?eniem prac budow­
lanych, redukcja dotknęła również urzędy
techniczne państwowe

Dowiadujemy się, że personel tutejszego
Urzędu Melioracyjnego został zmniejszony
. ? urzędników, zamiast poprzednich S
i mieści się obecnie w budynku, przy ulicy
Nad Portem, gdzie Inspekcja Dróg Wod­
nych; kierownictwo zaś urzędu objął po
przechodzącym na emeryturę p. ,radcy la-,
nickim, p, inż. Raciniewski.

Personel Inspekcji Dróg Wodnych, zo­
stał o połowę zrodukoxvany, przy silncm

zmniejszeniu sił technicznych i wyższych
Stopni sił kancelaryjnych.

Redukcje również dotknęły tutejszą In­
spekcję Budowlaną, która nia pozostawać
w pewnym Związku ze starostwem.

Wynikałoby z powyższego, źe rząd w

każdej dziedzinie swej administracji, a rów­
nież tam, gdzie chodzi o robot.v publiczne,

przeprowadza zmniejszenie wydatków, a

tem samem i robót
Z zapowiedzi Ministerstwa Pr.acy i Opie­

ki Społecznej, że część robót wykonana bę­
dzie w porozumieniu z Ministerstwem Ro­
bót Publicznych,- możnaby wnosić, że prze­
cież rząd planuje pewne roboty dla bezro­
botnych.

Z uwagi, że opłaty socjalne przynoszą
wielkie zyski, rzeczywiście bardzo byłoby
wskazane, użyć ich część na roboty pu­
bliczne, z korzyścią dla złagodzenia bezro­
bocia.

Usiłowane samobójstwo.
Marja Jopek, zamieszkała przy ulicy

Florjana 4, usiłowała dziś nad ranem

popełnić samobójstwo przez zażycie tru­
cizny. W stanie groźnym odwieziono ją,
do szpitala.

Nowy Zarząd Kurkowego
Bractwa StrzeSeekiego.

, Na walnem zebraniu Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego wybrano nowy zarząd w

następującym składzie:
Na prezesa wybrano jednomyślnie br.

Rybarczykń, na wicepreze.sa br. Biechowia-
ka, na sekretarza br. Webera, na zast. sekr.

br, Rozinkeęo, na skarbnika br. Budziń­
skiego, na I strzeimistrza br, Jankowskie­
go, na II strżelwist,rza br. Chybickiego, na

III strzeimistrza br. Janoszkego, na gospo­
darza br. Dorsza, na komendanta br. Wle-
sego. Mistrzem ceremonji wybrany został
br. Paszek.

Do sądu honorowgo weszli hr.br.: Kar­
da§, Gutkowski, Ganasiński, Łewandowicz,
Jarocki i Goncerzewicz Walery.

Do komisji przyjęć br.br.: Grześkowiak,
Ziółkowski i Bloch.

Do komisji rewizyjnej br.br.: Drawsk,
Łewandowicz, Ziółkowski,

Chorąia,mi zostali br.br.: Rusiński, Go-
dek, Marmnrowicz.

Bractwo liczy obecnie 105 członków.
Stan kasy przedstawia.

’

się mimo kryzysu
pomyślnie (7.217,48 zł), ćwiczenia strzele­
ckie odbywać, się będą w przyszłości co po­
niedziałek.

Roczne walne zebranie

Związku Kupców Podróżujących.
W sali ,,Resursy Kupieckiej" odbyło się

walne zebranie Zw. Kupc. podróż, i przed­
stawicieli handlowych przy dość licznym
udziale członków i gości.

Zebranie zagaił długoletni prezes p. Ku­
charzewski, w słowie wstępnem, witając
wszystkich gości. Przewodniczącym zebra­
nia jednogłośnie wybra.no p. Mrozińskiego,
który zaprosił na sekretarza p. Tomaszew­
skiego, ną ławników pp. Zielińskiego i Ma-

lejkę. P. prezes Kucharzewski w krótkich,
a treściwych słowach zdał sprawozdanio z

całorocznej działalności Związku, zaznacza­
jąc, jak cierniową jest praca W obecnych
warunkach dla przedstawicieli handlo­
wych, jednakże Związek nadal się rozwija
i przybiera wyraźne kształty organizacji
zaw’odowej. Po sprawozdaniu sekretarza,
skarbnika i komisji rewizyjnej, udzielono

jednogłośnie ustępującemu zarządowi ab­
solutorjum.

Prezesem na rok 1932 został wybrany
łajnem głosow’aniem, większością głosów p.
Kucharzewski, wiceprezesem p. Fr. Nowi­
cki, skarbnikiem p. B, Powałowski, sekre­
tarzem p. M. Mroziński, wicesekretarzem

p, H. Węglikow-ski, jako ławników W’ybra­
no pp. Zielińskiego, Nowickiego, Kubiaka
i Prosta. Do komisji rewizyjnej pp. Szwał-
kiewicza, Pawłowskiego i Licha. Do sądu
koleżeńskiego pp. Zandra, Tomaszewskiego,
Woźniaka, Zielińskiego i Szajkowskiego.

t) godzinie 20-ej p, prezes Kucharzew’ski

zamknął walne zebranie, hasłem ,,Cześć Ku-

piectwu".

Staraniem ,.Kółka Literackiego°
przy Liceum Handlowem

odbyła się dnia 20 bm. uroczysta akademia
dla uczczenia 40-lecia pracy literackiej Jó­
zefa Weyssenhoffa- W uroczystości tej
wzięła udział publiczność oraz młodzież
szkolna Na wstępie odc-zytał p. dyr. Wasi­
lewski list J. Weyssenhoffa, w którym au- J

tor ,,Puszczy", w krótkich ale serdecznych
słowach dziękuje Kółku literackiemu za

pamięć. Po odśpiewaniu przez chór ,,Gaudo
Mater", p. prof. Szyjkowski wygłosił słow:o

Wstępne. Następnie uczeń Stróżyński w’y­
głosił recytację .,śmierć Moroza" (wyj. z

,,Puszczy") oraj! uczenica Jaworska odegra­
ła po mistrzowsku ,,Mazurka." Chopina i

,,Cracowienne fantast,iąue" Paderewskiego.
Uczeń Jędrzejwski przedstawił słuchaczom
wszechstronnie działalność literacka Jubi­
lata oraz uczenica Gontarska wygłosiła re­
cytację_ ,,Polowanie" (wyj. z ,,Sobola i Pan­
ny"). Na zakończenie zaśpiewał chór pieśń
myśliwską.

Wróble I kanarek.
Z otwartej klatki frunę.} między drzewa

I na gałęzie spadł jak żółta plama,
Wzbiła się w niebo srebrnych trelów

f gama,
Zda się liść każdy dzwoni, płacze, śpiewa.

W"róble dostrzegły go — i już ich gniewa
Barwa kanarzycb piórek nie ta sama,

A że wróbłowie maję, duszę, chama,
W szarej gromadzie p!an zemsty

(dojrzewa.

i wnet na drzewo spadły tak jak burza,
Próżno kanarek pragnie ujść napaści:
Sto ostrych dzióbków w pierś mu się

(zanurza.

Za to, że nosi piórka innej maści, (mie
Za to, żc w szarym rozćwierkanym tłu-

I’iękniej niż wróble Bogu śpiewać umie.

Henryk Zbierzchowskt

Stfcana gBO^oaftcf.
Po nocy mroźnej (od 4 stopni na Pomorzu

do 19 stopni na Polesiu i w Wileóskiem) i mroź­
nym poranku (—2 stopnie w Bydgoszczy) dniem

silny wzrost temperatury (+6 stopni w Wielko-

polsce i na Śląsku).
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarko-

wanetn. Słabe wiatry południowo - wschodnie

i wschodnie.

Ocieplenia w całym kraju należy spodziewać
się w ciągu najbliższych dni. W Wielki Czwar­
tek i Wielki Piątek spadną deszcze, poczem

dopiero W’ypogodzi się na dobre.

Stan wody na Wiśle dnia 23 marca:

Zawichost 2.25, Warszawa 2.12, Płock

1.36, Toruń 1.35, Fordon 83, Chełmno 40.

Grudziądz 61, Korzeniewo 61, Piekło 14,
Tczew 13, Einlage 2.12, Schievenhorst

2.30.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjerą pięknego filmu

wschodniego p. t. ,, Cienie haremu" oraz powtó­
rzenie filmu ,,Czarny pirat11. Ceny zniżone.

Zniżki ważne ostatnie dwa dni.

KOĆHftJffiM Slg K
MIE DflJffW SIE f

NA ŚUIięTA WlELKANÓĆHĘ

KONIAKI UJINKELHAUSENA

KRISTAL. Dziś wspaniały dźwiękowiec pt.
,,Ulubieniec bogów" z Janingscm w roli głów­
nej w otoczeniu wybitnych sił artystycznych.
Polska wersja, piękne śpiewy, cudne zdjęcia,
humor i sentyment, Nadprogram dźwiękowy.

MARYSIEŃKA wyświetla wielkopostny pro­
gram, na który składają się: potężny i podnio­
sły w swej treści religijnej film p. t . ,!Chrystus,ł
(żywot, cuda i męka). Uzupełniają program
śliczne zdjęcia z kongresu eucharystycznego w

Poznaniu.

NOWOŚĆ demonstruje dziś poraź ostatni

przepiękny film grecki, osnuty na, t!e powieści
Longosa p. t . ,,Strzała Erosa", Film wykonany
z pietyzmem, zasługującym na uznanie.

REWJA. Dziś ostatnie przedstawienie przed­
świąteczne niebywałego pięknego potrójnego
programu: Na ekranie potężne arcydzieło fil­
mowe p. t. ,,Blaski i nędze życia Kurtyzany"
w roli głównej Paweł Wegener oraz arcydzieło
pełne pikanterji i humoru p. t . ,,Tylko dla ko­
biet". W rolach głównych Mary Prevost i Wik-

tor Varconi. Na scenie występy nowych ar­
tystów w nowym repertuarze.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
CZWARTEK, 24 MARGA,

WARSZAWA-RASZYN. 12,15: ,,Walka z ra­
kiem ziemniaczanym i odmiany rako-odpor-
ne". 12,35: Płyty gramofonowe, 14,45; Pły­
ty gramofonowe. 15,25: Odczyt z cyklu dla

maturzystów. 15,50; Program dla dzieci.

16,20: Lekcja języka francuskiego (kurs śre­
dnik 16,40; Audycja dla nauczycieli muzyki
w. szkołach .ogólnokształcących. 17,10; ,,Jak
dawne są pisanki" (Lwów). 17,3S: Audycją
p. t . ,,Pieśni wielkopostne". 18,Q5: Koncert

k:ameralny. 19,15: Skrzynka pocztowa rolni­
cza. 19,35: Płyty gramofonowe. 20,00: Sło­
wo wstępne do oratorjum ,.Stworzenie świa­
ta" Haydna. 20,15: Transmisja z filharmonji
warsz. Oratorjum ,,Stworzenie świąia" Jó­
zefą Haydna, W przerwie koncertu feijeton
literacki. 22,50: Transm. z Krakowa parafra­
zy na organy, chór i sola z ,,Siedmiu słów

Chrystusa",
ZAGRANICA. Ryga. 19,05: Koncert symfo­

niczny. Budapeszt 19,30: Tr. z opery kró­
lewskiej. Sztutgart. 20,05: ,,Gdybym był kró­
lem" opera kom’czna Adama. Tr. z Teatru

M-iejskiego w Saarbrilćken. Monachium.

20,10: ,,Requiem Niemieckie" Brahmsa.

Medjolan. 21,00: Transm. z opery. Berlin.

21,10: Wieczór wagnerowski. JBazylea (Be-
romuenster) 21,20: Koncert kompozytorski
Pawła Juona.

Z ruchu towarzystw.
Bezrobotna czeladź piekarska, zarejestrowa­

na dnia 15 bm. w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej,
zgłosi się dziś, w środę od godz. 4 do 5 po poł,
w lokalu p. Jaśniewskiej przy ul. Poznańskiej.
Wydział czeladników,

K, S, ,,Iron". Dziś w środę o godz. 19,30
schadzka w lokalu p. Jarnata przy ul. Chełmiń­
skiej (róg ul. Grunwaldzkiej).

,,Echo". Próba dziś, 23 bm, O godz. 20 w

szkole im. Sienkiewicza.
Tow. śpiewu św, Wojciecha. Lekcja śpiewu

dziś, 23 bm. o godz. 19,30. Uprasza się o kom­
plet,

Slow. Absolwentów Liceum Handlowego,
Walne zebranie dnia 6 kwietnia o godz. 19,30
w gmachu liceum. Uprasza się o jaknajliczaiej-
szy udział.

S, M, P, ,,Gwiazda". Dziś o godz. 18 mecz

ping-pongowy 1. dr. z ,,Napzrodem”, po meczu

I. dr. mecz IL dr. Komplet konieczny.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA, dnia 22. 3 . 1932 roku,

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuezone nie-

oprzęgańe.......................................... ... 064—068
Mięsisto tuczone młodsze do

lat 3 .............. 058-082

Mięsiste tuczone starsze ...... 046-054
Miernie odżywione - -

. -080-040

Buhaje:
Wytuezone pełnomięsiste ...... 056-062
Tuczono mięsiste ................. 046—054
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze -

. 040-046
Miernie odżywione ......... 032—086

Krowy;
Wytuezone pełnomięsiste- w . .

- .062-066
Tuczone mięsiste ......... 054-060
Nietuczone, "dobrze odżywione -

. . 630-038
Miernie odżywione ......... 024-028
Jałowice:

Wytuezone pełnomięsiste...... 064-068
Tuczone mięsiste ......... 058 -062

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 046—054
Miernie odżywione......... 032-040

Młodzież;
Dobrze odżywione .... . . . . . 032-040
Miernie odżywione................................. 026-039

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne -

. . 088^-092
Tuczone cielęt.a . . ...... . .076-086
D’ brze odżywione ......... 060-070
Miernie odżywione ......... 05u-060

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi ". 086 - 088"

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi............ ............................................ 080 -084

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi . . .

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

e) maciory i późne kastraty - -

Świnie bekonowe.............................

- 076-078
. 070- 074

. 070-076
- 070-074

Bank Polski płacił w dnia 23,, bm. za:

dolary amerykańskie 8,88-8,89

funty szterlingów 32,29
franki szwajcarskie 171.70

franki francuskie 34,91
marki niemieckie

guldeny gdańskie 173,17
szylingi austrjackie --. .

liry włoskie 45,92
korony czeskie 25,23

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
Sanatorowi. Panu d-rowi Szymanowskiemu

skreślono jedynie pobory - ,,lekarza ubogich111
2400 zł w dziale miejskiej opiek: społecznej;
w budżecie figuruje osobna pozycja 2500 zł na

wynagrodzenie lekarzy specjalistów, do których,
wspomniany należy. Na zwalczan:e jaglicy (cho­
roby ócz) uchwalono pozatem 10.000 złotych.
Czy zamało? - Wasza ,,znacznie silniejsza
i poważniejsza grupa ludzi, stojących na grun­
cie prorządowym" zastąpiona była na sesji
budżetowej przez jednego wzgl. dwóch radnych;
którzy — woleli milczeć.

Proszę dokładnie zważać na napis

kawa

T;”:o prawdziwa
w tem oryginalneW
opak, zapieczętowanem
i z nadrukowaną ceną.

Dziennie pali t sprzedaje się kilka tysięcy funtów KAWY NACI!TIGALA.

S żadnej innej nie faipówacŁ^...

Kawa Nachtigala ’f ,fi8 zaWe dobra,

Ceny za 123 grHr orygmalnem opakowaniu:

5423"
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Na wiosnę wszyscy w obuwiu

CUKIERNIA R.STENZEL Od 60 lat niedoścignionej jakości i korzystnych cen

Teł,: 212, 2212 Gdańska 35

poleca na św.ętct:

łajka marcepanowe i czekoladowe
Torty Maaurki Sąkaczo-

M(kGAZYM POIiCio,
ORAZ BIELIZNy

Podwale 15

poleca

na święta
kawą, herbatą,

kakao

jak wszelkie

L towary
Sk kolonjalne. J

J’ poleca tanio "

w największym wyborze

ulica Kościelna 8
Hart. Detal,

Telefon 681,
r J.J. Goerdel

wiaśc. Edmund Małecki

Handel win

spirytualji

’polecam

dasns^ic 1

niali%fżi
5rp, teki óo akt, portfele
jętki, torby szkolne i plecak’

po bajecznie niskich cenach

JKusiał
luóaoszcz, ul. 9Długa 29

telefon 22^-33

Do placka
świątecznego

należy kama
DŁUGA 10.

ubiera się tylko
w firmie nowoczesne/’ palami kawy

W.y. JEucxftonislii
Bydgoszcz Dworcowa 36

L Telefon 184 J

jako życzenia Wielkanocne!

:falonJKapelus%ij Wielki wybór kwitnących roślin
doniczkowych i ciętych kwiatów

ROBERT BOH ME
Ogrodnictwo T. z o. p .

BYDGOSZCZ, Jagiellońska 16, tel. 42.

wł, Jf. JKtzlemstła, Sdańska Z7

Zwiedzenie magazynu bez przymusu kupna.
Ceny znacznie znitone. J
Począwszy Ju:fc ocJ 9-ciu si.

9fa Wielkanoc polecamu ’ Jatka ozóobne i órażeikowe, zające,baranki. figury czekolaóou)e
s wszelktego roózaju, bombonierki i czekolaóp coóziennie świeże.

P. T, Kupcom udzielamy wysokiego rabatu. Największa fabryka tej branży na Pomorzu.

w WTHCZTHTH H WTABL" fabryka cijkr6wsc:zekos.ady^1/1111111/1/119 BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA 16. TEL. 1670
FILJE: Poznań, Gniezno, Inowrocław, Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, Starogard i Gdynia,

Na dyngns! Wody Kotońskie, Perfumy
w wielkim wyborze poleca:

DROGERJA POD GWIAZDĄ
Ignacy Kotlega, ul. Dworcowa nr. 31

DROGERJA POD ANIOŁEM i
Szwederowo, Ks. Skorupki 5. J

we wielkim wyborze
znane w najlepszych

gatunkach poleca
Papier
Artykuły biurowe "

i zabawki.

Bydgoszcz, MarszafRa Focha l

dawniej ul. Gdańska nr. t

Telefon 107 BYDGOSZCZ GdaAska 31

Filja: Dworcowa 41, telefon 1080

Radioaparaty światowych firm
,raz przybory rad]owe pto najniższych cenach.

poleca
na święta znakomite torty i pieczywa

-......
- wszelkiego rodzaju|. — Ceny niskie.

Zamówienia uskutecznia sie również

poza dom po cenach najniższych.

Na wiosnę wszyscy w obuwiu

Zbożowy Rynek nr. IG



Napisowe s!owo (tłusto} 25 groszy, każde dalsza
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
l, w, z, a =, każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

sza |

Sw. iIw
mfHMMnMaca

drobnych 50 a/n drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady ?O%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Surawy
handlowe, sądowe, podat­
kowe, akcyzowe, bipóteóź-
ne, spadkowe i admini­
stracyjne załatw}i facho­
wo W. Kapturkiewicz,
Marsz. Focha li. (716

Wózki
dziecięce poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych",
S-go Maja 13. Reperacje.
Hurt. (5355

Haftyomerażki
tylko ręczne oraz mono­
gramy wykonuję solidnie
i tąnio ul. Długa 15, U pię­
tro. (l187

8 fotografji (3411
pocztówkowych .3 zł wy­
konuje ,Wiol" Marszałka
Focha 16, Dworcowa 43.

raeblef

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe sypialnie, jadalnie,
gabinety, salonik!, kuch­
nię Oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Gi-ajuert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
U waga: Własne warszta­
ty, W’ielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Zwyciąża
ten, kto ubiera ślę w za­
kładzie krawieckim P. Ma­
linowskiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko,
ńuje pierwszorzędną gar­
derobę męską z własnych
i powierzonych materja-
łów po radykalnie zniżo­
nych cenach. (4,99

Zega’rki (5277
używane tanio, reperację
5Ó proe, zniżone. Sw.

Trójcy 8. Jesiołowski.

Książką (408
jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 46, Złoty 50
przesy!aćprzezP.K .0,1825

If””"D)ltE 3§|

Ge spode rstwo
180 mórg w tem 10 mórg
łąki, ziemia pszenno-żyt-
nia,_ 1 kim. od miasta, 3
konie, 10 bydła, świnie,
drób, maszyny i narzędzia
roi. kotnpl. zabnd. muro­
wane, twardo kryte. Cena
47.000, wpł. 15.0 ’O zł resz­
ta hip. długoletnia. Ża­
rem baj Tachola, Świecka
nr. 34. (5466

Majątek
300 m., ziemia pszenno-
żytnia, w tem około 20 m.

łąk, 70 lasu, zabudowania
pod twardym dachem, ży­
wy inwentarz środni mart­
wy inwentarz kompl., 10
kim. od miasta pow., 4
kim. od stacji kol. Cena
35.000 . wpłata 18.000 zł.
Zaremba, Tuchola, Świec­
ka 34. 5465

Zakład
fotograficzny bardzo ko-

rzystnieśprzedam.Listow-
nie do filji Dżien, Bydg.
pód ,Juno". 8410

Oam
maszynę pończoszniczą za

radjo lub inne. Muiuein
14, poczta Tnszkowo. (3424

Polecamy
15 beczek dobrej zdrowej
kapusty po cenie 8 zł zs

ctr. netto. OL upr. pod
,Kapusta". (5 64

Markizo (5467
sprzedam. Kościuszki U.

Bielizno
i sprzęty kuchenne sprze­
dam. Gdańska 125, I. po­
dwórze. (3414

Szynki
i kiełbasy świąteczne, ob­
fity wybór, niskie ceny.
A. W. Achtel, Gdańska 75
telef. 2281. (5145

Kiełbasy
krakowskie, wiejska, kra­
jana, polędwicowa oraz

wszelkie inno wyroby
mięsne w najlepszym ga­
tunku poleca A, w. Ach­
tel, Gdańska 75, telefon
2281. (5144

2 konie
2 wozy kasty tanio. Pod
Blankami 28. (8347

Pianino
dobrze utrzymane tanio na

sprzedaż, Wileńska 9, wy­
soki pąrter prawo. (3842

Sprzedam
samochód limuzynę Fiat
lub zamienio na motocykl,
Filja ,Fiat’.’ (3392

Pszczoły (3394
sprzedam. Bydgoszcz Bie-
lawki, Kozietulskiego 15.

Pianino (3400
Czarne krzyżowe, używa­
ną sypialk"e sprzedam ta­
nio. Gdańska 1’4, ’m. 2.

Rower
męski i patefon z płyta­
mi sprzedam, świecka 8,
OJ. D (-3399

Wózek (3395
i krzesło dzięeięće sprze­
dam. Kościuszki’ 48, 111. 6.

elegancki
wózek dziecięcy sprzedam.
Bocianowo 53, m. 5. (3390

Tanio
małe stoły dębowe okrą­
głe. Poznańska 2. (5436

Konia
z wozem sprzedam. To­
ruńska 65. (5482

Sypialnie
francuską luksusową (kość
słoniowa(, prawie nowa,

sprzedam tanio, Gdańska
26. m, 2, (3393

Jadalnie
sprzedam na raty. War­
szawska 23. 5475

Jadalke (3407
475 sprzedam. Fredry 2.

Szukam
domu dochodowego wzgl.
handl. przy wpłacie zaraz

SO,ijOO,- zł w Bydgoszczy
wzgi.w Grudziądzu. Szcze­
gółowe oferty do Stasiń­
ski Jan. Wąbrzeźno, ulica
Kościuszki nr 5. (5361

Kuplą
dom lub willę, wpłacę
15 000 zł Of fi!ja Dzlon.
Bydg. pod ,M. H,’ (3397

Kupie
salonik dobrze utrzymany
Of. pod ,Salonik’ dofjlji
Dż. Bydg. (3888

Kupie
metalową prasę do wy-
ciskania płynów (trakto­
ry). Of Kudrycki, Dwór?
cową 32, tel. i46t. (ótóo

Wózek
Jwukoł
stanie

"l
kuirym stanie kupimy.

,Urbin’ Sp. z o. o. ul.Po­
borska 44. (5438

Kolonjalko
kupię dobrze prosperują­
cą. Of, ,Kołonjalka’ Dż

Bydg. (5472

Fryzjerka
potrzebna. Grunwaldz­
ka 38. (5344

Pomocni!: (3396
handlowy potrzebny za­
raz,. Kaucja l ()Ófl zł Zgł
filja Dzień. ,Pomocnik".

Praktykant
do hurtowni branży pa-
pierniczęj potrzóbny". Of.
Bydgoszcz, skrytka”pocz­
towa 34. (5432

Pomocnik
fryzjerski na wypomóżkę
zara,z potrzebny. M. Ka­
wałek, Nakielska 22. (5453

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ku­
jawska 26. (5468

Pani
wymowna jako podróżu­
jąca na prowizję, artykuł
pokupńy, potrzebna. Spie­
szne zgłosz. filja Dzień,
pod ,Podróżująca". (3384

Panna
lub kawaler, kilkaset po­
życzką, zabezpieczonej,
potrzebna do kasy kina
muzyką dźwiękowa, Stała
pensja, procent. Oferty
,Przyjaciel’ Dz. (5474

Chłopak (5437
do krów potrzebny. Zgł,
Poznańska l podwórze.

Poszukujemy
ucznia do biura technicz­
nego. Prodmetai, S!aska
ńr- 15. (5434

Ucznia
przyjmę Reszczyński,

tnjstrz malarski, Piotra
Skargi 8. (5430

Kp"d
sad"y1

książkowa
kasjerka z kiikuletn. 4
tyką handlową, 1
również na n?ażżynie,
ka posady za skrom
wynagrodzeąienj. świa-

R, 100"

Czsladnik
piekarski poszukuje po
Sady zaraz lub później
Laśk. zgłosz. Białkowski

nr. 60. (5431

Gospodyni
kucharka wykwalifikowa-

wsi. Także z pracą do­
mową. Oferty Dz. Bydg.
pod ,F. L,” (5458

X Wielkanocą
sport sie budził

Przeszedł już czas odrętwienia zimowego. Tysiące I setki tysięcy chcą
znów na łonie natury nowych sił zaczerpnąć. Nowy sezon działań spor­
towych przynosi nowe zapotrzebowania u starych i młodych. Należy
zatem wykorzystać sposobność zrobienia interesu! Nie ty!ko przyrządy
sportowe, lecz tak’że wiele innych rzeczy iak ubrania, prowiant i t. d . po­
trzebuje sport tak wielostronny i przynosi prawie każdemu rzemiosłu

nową pracę. P. P, przedsiębiorcy handlowi, którzy chciehby dostarczyć
zapotrzebowania sportowcom, powinni się przypomnieć zawczasu, na­
dając ogłoszenie w najpoczytniejszym ,,Dzienniku Bydgoskim".

Potrzebne
bufetowe i kelnerki. Gdań­
ska 87, godz. 2-3. (3416

2 szoferów (5457
z kaucją 500 zł do auto?
busów przyjmę. Zgłosz.
Warsztaty Samochodowe
Lewandowski, Podolska 25

Fryzjerka
potrzebna, Plac Poznań­
ski 4. (5455

T
Pomocnik

fryzjerski potrzebny ua

wypomóżkę. Bocianowo
nr. 28. ....... (3402

Trenera
wioślarskiego wykwalifi­
kowanego poszukuje Klub
Wioślarski na sezon letni.
Oferty: fnż. Pinczewski,
Kalisz, Józefiny 25, (5488

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ja­
rą?, Grunwaldzka 1. (5469

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję

zaraz. Gdańska 30. (3421

Fryzjerko (3418
lub pomocnika poszukuję.
Jarzyna, Śniadeckich 21.

Fryzjerko (3413
tjobrą prąęowuieżkę pa
stałe i pomocnika zaraz

poszukuję. Gdańska 144,

Wymowny
fntcligen!ny, pan(i) 25 lat.
poszukiwany do propa­
gandy wyrobów kosme­
tycznych na wystawach.
Kaucja pierwszeństwo. O
sóblście Kudrycki, Dwor­
cowa 32. 5479

Potrzebny
zaraz pomocnik fryzjer­
ski. Promenadą 8, Cbo-
jeeki. (5459

Młody
nauczyciel, umiejący pro­
wadzić księgowość ame­
rykańską, wioską, rów­
nież pisze na maszynie,
poszukuje odpowiedniej
posady, najchętniej na

majątku ziemskim. Of. do
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,M. P.’ (5462

Fryzjer
fryzjerka potrzebni. Ło­
kietka 24. (5456

Służąca
uczciwa potrzebna do róż­
nych prąc Cukiernia
Nąsiadek, Marszałka Fo-
oba 10.. (5443

Kss)I
Garaże (5440

względnie na składnicę do
wynajęcia. Sienkiewicza
13 u portjera, podwórze.

Potrzebne
,cę. Gdańska 37, go­

dzina 2-3. (3413

Restaurację
wydzierżawię, przyjmę
kierownictwo, stąwię kau­
cję lub dam pożyczkę zą

gwarancją. Oferty ,Wy­
szynk" Dz,ień. Bydg. (5473

Piwnica
duża do wynajęcia. Sien­
kiewicza 13, u portjera,
podwórze. (5439

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
10-411 mórg. Oferty pod
,250" filja. (8385

Ubikacje
warsztatowe ewentualnie
z mieszkaniem do dzier?
żawy przy ul. Gamma 8,
informacje udziela ’j’. No­
wak, fabryka maszyn, ul.
Chodkiewicza 17. (3408.

Poszukuje
natychmiast skła’du próż­
nego na interes kóionjal-
ny, względnie z towarem.
Oferty Dz"iennik Bydgoski
pod ,,L. P.u (5471

fj( MIESZKANIA

Poszukuje
mieszkania 2 pokoj’e z ku­
chnią od 1. IV, lub pó­
źniej, Łaskawe oferty pod
,Dobre światło’ do Dz.
Bydg. (45 di

Mieszkanie (5380
2--3 pokoi z kuchnią naj­
chętniej eentrum poszuku­
ję możliwie zaraz. Zgłosi,
do pz. Bydg. pód ,,Bank’.

Mieszkania
3 pokojowego szuka mło­
de małżeństwo. Czynsz
roczny zgóry. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,,A- GJ (5881

Emerytka
poszukuje mieszkania 2
do 3 pokoj. nąjćhętniej
wśródmieściu od maja !ub
później. Zgłosz. Pfeiffer,
świętojańska 7. (8387

Poszukuję
mieszkań Biuro miesz­
kań, Matąjki 4. (8401

Mieszkania
3-4 pokojowego z łazien­
ką czynsz zgóry pos?uku
ję. Of. pod ,,Spokojne
małżeństw’o’ filja. (3sS2

Etatowy
pocztowiec poszukujepor-
tjerstwa lub pokój z ku­
chnią. Of. pod ,Poczto­
wiec- filja. (3372

Pokój
z kuchnią poszukuję. Z
podaniem warunków’filja
Dz. Bydg. ,Pokój’. (3391

E7
wolnych mieszkań.Pomor-
ska zl, Loska, (34- 9

3 pokoje
kuchnia z meblami. Doli­
na4,m.4. (5427

4 pokoje
służbowy, logia, front, cał­
kowicie odremontowane

wydzierżawi gospodarz
Wiadomość Słowackiego 4
portjer. (5442

6 pokoi
kąpielowy, głu bowy,front
11 piętro wydzierżawi go­
spodarz. Wiad. Słowac­
kiego l, portjer. (5441

Dwa 2(54 6
komfortowe pokoje z me­
blami lub bez wynajmę
małżeństwu, wszelk:ie wy­
gody. Toruńska 16, m. 4.

2 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni o,d 1 4. oddam spo­
kojnemu małżeństwa. Jop-
pe, Krasińskiego 19, mie­
szkanie 6. (5444

Pokój
umebl. tani centralnem
ogrzewaniem wynajmę.
Konarskiego 11, in. 8, (3393

Pokój
Kościuszki 54, m. 7 . (3422

Pokój
nroebl. lub próżny z ku­
chenką osobne wejście Ja-
chc.ice, Barska 15. (3419

Pokój
używanie kuchni. Szcze­
cińska 9, m. 2. (3420

Pokój
zaraz do wynajęcia. Weł­
niany Rynek 8. Restau­
racja, (5460

Pokój
dla pani. Garbary 20,
mieszkanie 4, (5454

Pokój
Dworcowa 88, tri. 8 . (8464

Poszukuj(ę
30 tys. zł pożyczki na I
hipotekę na dom komfor­
towy przy ul. Gdańskiej.
Gf. pod ,,80” dó filji Dz,
Bydg. (31189

13.000 zt

poszukuję na I hipotekę,
procent oraz stała posada
biurowa za oddasielnem
wynagrodzeniem, miesz­
kanie wolne. Oferty do
filji Dziennika pód ,,Dwa­
naście". (3405

ulokują korzystnie swoja
kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia
do,,Dziennika Bydgo s’, iego".

K!SE3

Ucselwege
znalazcę proszę o zwrot
trzech krepdeezynowych
kołnierzyków. Gdańska 91,
Garsztka, (3423

Dziewczynka
do dziecka potrzebną. Ko­
sza] y 16 p, ułanów. Żgł.
od U-14 u p. Wrza!iń-
skiej. 5476

Sł5,lżącą (5447
zaraz poszukuje Resursa
Kupiecka, Jagiellońska 18.

Wyózlerżawtą
!ub sprzedam oberżę po­
łączoną z salą i 4 morgi
roli od 1 maja 1933 r.

Jest tylko jedna oberża
w wiosce i przysługuje
koncesja na wyszynk.
Emma Epting, Skąpe,
pow. Toruń. (5463

KHE2S

Szukam
próżnego pokoju zaraz.

Of. pod ,Pokój’. (5433

Posługaczka
zaraz po(rżębńa. Zgłosz.
Śniadeckich 22. m . 4, (3403

Wydzierżawią
700 mórg, (Ou mórg, 250
mórg. Nowakowski, Dwor­
cowa 70. 3406

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 4. m. 5. (3412

Pokój
osobny 1-2 panów. Gdań­
ska 79, m. 5. (5481

Poszukują
dla mego syna akademika
z tytułem, lat Si, rzymsko
katolika, żony. Panny in­
teligentne. religijne, w od­
powiednim wieku, z dobrej
rodziny oroszę o złożenie
swej oferty z całein żau-

fanieni, ponieważ sprawę
traktuję honorowo. Rów­
nocześnie proszę rodzi­
ców lub krewnych o po­
średnictwo z podaniem
wykształcenia i ewtl. ma­
jątku panny, ala wspól­
nego dobra. Szanowne o-

ferty proszę do Dzień.
Bydg. pod ,,Doktór Si"
składać, 7407
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We wtorek, dnia 22 bra. przed połudn. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami
św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza najdroższa i troskliwa matka, babcia,
teściowa, siostra i ciocia s. p .

x KmieciRowsRich
WeroniRa WawrzyAsRa

w 82 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona __

KSooznsBOf
Bydgoszcz, Żnin, Wągrowiec, Poznań, Mogilno, Nowa-Cerkiew, Wierzchosławice, Inowrocław.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. o godzinie 3 z domu żałoby ulica Fredry 12.

Osobnych rawiad=jm!sń nie wysyła s!ą. (5452

XfflwioMlonnienie.
Z dniem dzisiejszym objąłem od p. Dopierały
Salon fryzjerski d!a paft i panńw

przy ul. Nakielskiej 22
znacznie rozszerzony m. In. mycie głowy, masaże,
man cure, farbowanie brwi 1 rzęs oraz ondulacja.
Proszę o łaskawe poparcie.

Z poważaniem
.... JZKatjam ffmwalefit

^5445)______ fryzjer.

Dnia 21. III. 32 r, zmarł
pieniach w Bogu, nasz dróg

krótkich, ciężkich cier-

jciec ś. p.

Józef Haciei^wslo

przeżywszy lat 72. W ciężkim smutku pogrążeni
Synowie.

Pogrzeb z kaplicy farnej dnia 24 marca 1932 r o

godz. 15,15. Msza żałobna 24 marca 1932 r. o godz 8.30
w kościele Św. Trójcy. (5470

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

K^ocS seios St;o wab m? ee.
Za okazaną c sta’n!ą przysługę oraz współczucie I ofiarowa­

nie licznych wieńców’ z powodu śmierci mojego kochanego
męża ś. p.

składam Wielebnemu X Degórskiemu l X. Rólskiemu, Tow.
Robotników parafji Serca Jezusowego, wszystkim Krewnym l

Znajomym którzy brali udział w pogrzebie, moje serdeoznd

OśSbs§; zcbs^cm3: ?
5446) tona.

^ufrij ^Tlfcdizki

fIlQ^QSQnj t!orebki

Portfele. Je fet

wszelkieprzyborij Jo poJrdżp

KUPISZ NAJKORZYSTNIEJ

W /KŁADZIE FABRYCZNYM

ul. IN ledźwiedz’a 7.

5146

MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY

Wydział IM, Oddział Wodoc. i Kanalizacji

ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na .Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu Się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
na wykonanie robót instalacyjnych przy do­
mowych przyłączeniach wodociągowych i ka-
nalisacyjnyeh w roku budżetowym 1932/33. Koszto­
rysy przetargowe i warunki naDywać można w godzinach
urzędowych, począwszy od dnia 23. III . b . r. za opłata
3.- zł w’ Wydziale IX. ul. Jagiellońska nr. 54, gdzie
udzielać eię będzie również bliższych wyjaśnień.

Oferty składać należy w Registraturze (Gmach Ga­
zowni) pokój 20, w nieprzekraczalnym terminie do dnia
3 kwietnia 1932 roku o godzinie 12-tej o której nastąpi
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głównej
Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słowami
pięć procent) od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 22 marca 1932 r.

HagisCrat Wydział IX
Oddział Wodociągów i Kanalizacji

(-) Inż. Ed. Tubielewiez
5448) Radca Budownictwa Magistratu.

Przetarg dobrowolny.
Dnia 24 marca br. o godz. 12 sprzedam

w składnicy f-my ,,Rawa” Śniadeckich 19, (str. nr .)
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
SI par bucików damskich, męskich

i dziecięcych.
5478) Woźniak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa. W czwartek t. j. dnia 24

iii. 1932 sprzedawać się będzie za gotówkę przy ul.
Konarskiego w Składnicy Skarbowej o godz. 10-tej :

wi(kszg i!ofć cukierków i czekolady, 31 szkieł do cukierków, 250 p, biaszan.

makata i okras haftowany, 90 wzór, do haft,, zegary, regały, stoły składowe,
aparat radjowy, opona do roweru, szczotki do zamiatania i szorow. O godz.
13-tei przy ul. Marsz. Focha 4Ó: cyrkniarki, wiertarki, sztaoce,
szlifierkę, heblarkę,tokarkę, knźuię poi,, bęben, wagę z cięiafk, 1 Urząd Skarb.

W Wielki Piątek, dnia 25-go
i w Wielką Sobotę, 26-go marca 1932 r

są kasy nasze dla wszelkich czynności

%amftnięte

Bank fur Handel und Gewerbe Poznań

Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu
Spółka Akcyjna

Oddział w Bydgoszczy.

Deutsche Volksbank

Bank Spółdzielczy z ogr. odpow. w Bydgoszczy.

....................................................................................... .

JTo se,%on wiosenni! 1
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiitiiiiiiiiłiiiiii(iłii

Niniejszem podajemy do wiadomości, że

kasy nasze będą czynne:
w piątek t. j. dnia 25-go maro 1932 r.

oraz w sobota t, j, dnia 26-go marca 1932 r.

Od godz. 9-ej do 11-ej wpłacenie dla wykupu weksli.

Bank Ludowy Sp. x n. o.
w Bydgoszczy.

Bank Związku SpOieh Zarobkowych Sp.Akc.
Oddział w Bydgoszczy.

Komunalna Kaia Gtzczednaści m. Bydgoszczy
Bydgoszcz.

Spdłdzie(czy Bank Bydgoski Sp. z o. o.
w Bydgoszczy. (6435

Teł. 212, 2212
GREY

Gdańska 35

poleca (5461

precelki nrfelkocznwtkome.

Ot WtfRZYBAPI
przy ul. Dworcowej 68, specjalnySKZAD CtB36SBdŚOT fi CZEMOIADT
Polecam wszelkie wyroby jak cukierki, czekolady, keksy i td.
Specjalnie artykuły wielkanocne jak jajka, zajączki w wielkim
wyborze po cenach ni kich. Staraniem mojetn będzie Szan.
Klientelę jaknaj epiej zadowolić, prosząc o łaskawe poparcie
5477) Z poważaniem P. Buczkowska.

MA ŚWlljłA
Kiełbasy krakowskie (wiejska)
polędwicowe, szynki, Święconki I wiele

SM? innych gatunków wądlin poleca
WŁ. PIASECZNY, Bydgoszcz, Grodzka 10.

Pończochy damskie: Rękawiczki damskie:
Jedwab do prania - -

Jedwab BEMBERGft -

Jedwab z strzałką - -

Jedwab Zio!y Bsmberg
Flarowe w kelorach - -

Flor jedwabny - - -

2.90 Imit. duńskie kremowe.................170
3.49 Imit. duńskie z mankieią - - - - 1.80
4.75 Im t. duńskie czarne z fant, mant - - 2 .20
6.5B Imit. duńskie z mank. Gładkie - - - 2.55
0.59 Imit. duńskie z mank, taoiazyina - - 175
1.20 !mit, duńskie białe z mank. fant. - - 6.03

rSśeKsEoof aSoaOTsSrffljedmatma, sssStt^tft:’Kfj damsRiei dfsieci^ee, Oielistsia m^sfeo, fŻKCBn,atij, fżoSnieKantpfei.

31.133. Ziętak, Bydgoszcz, 3ttostotva 7
Hhilłłllll...... .

Do Święconki p425

Likiery deserowe
Blina Kra)owe i Pilsńy

1. IWMiil -Enitlll.
Ogłoszenie o licytacji.

W czwartek, 24 marca o godz.
JO rano przy ul. Toruńskiej 61 od­
będzie sie licytacja nast przed­
miotów: 1000 mtr. węży t!ocz..
30 mtr. węży gumowych, 170
klg. płyt gumowych i 106 k!g.
płyt ebonitowych. O godz. 13
po poł. przy ul. Sw. Trójcy 28
kasa ogniotrwała, maszyna
do pisan!a. (5149

II Urząd Skarbowy.

Praiedł!!ró pFJEuraMMwwu.
Dnia 24 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę

przy Starym Rwnku 22 o godz. 9-tej:
2 szafy, 3 stoły, 2 !etanki, 4 nocne stoliki, 3 łóżka z po­
ścielą, firany z drąik.masiąisl.,foto! w/iedeński, 2 krzesła,
stojak do roczników. kredens, 4 obrazy olejne, lampa
elektr., umywalka, 16 obrusów.

przy ul. Dworcowej 54 na składnicy f-my Hartwig o godz. It:
samochód cfątarowy ,,Chovro!et" (niekompletny).

5484) Watkiewlcz, koni, sądowy w Bydgoszczy.

i!ii

wszelkiego rodzaju
kupuje się

bardzo korzystnie
u (4226

w Bydgoszczy
ulica GdaAska 12

telefon 12-23
obok Hotelu pod Orłem,

Krowy
wysokodeine
rosie i mleczne kupuje

Kia!om
ZaWaS Psyctijatminy
Kocliorowo pow. Słarogarti.
Oferty do Dyrekcji Za­

kładu.

Przetarg przymusowy.

Wdniu24.3.32r.ogodz
12 sprzedam najwięcej dającemu
ża gotówkę przy ul. Dworcowej
w firmie Hartwig 5451

bufet, 2 bleltźn!arki, szafę,
etażerkę, 4 stoliki, kanapę,
obraz, lampę, łóżko, 2 krze­
sła i 2 ramy do firan.

Stężycki. komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.

Dnia 24. III. 32 o godz. 10
sprzedam przy ul. Długiej 5 no­
wy nr. najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą (5483
umywalnię z płytą marm.

1 lustrem i leżankę.
Wożniak, kom. sądow’y

w Bydgoszczy.

DOSTARCZAMY (4320
niezależnie od syndykatu

PAPĘ DACHOWA, SMOŁĘ i t. d .

BRACIA SCHLIEPER
Fabryka Papy Pachowe! i Oestylac]a Smoły

Hurtownia materjałdw budowlanych
Tel. 308 BYDGOSZCZ Teł. 361

Cebuli
większą lub średnią
partje zakupimy. Of.

ż próbką do

,,H ASP O"
Hurtownia Artykułów

4S93 Spoż;ywczych

Sl/nla, 10-go Lutego

Poszukujemy
wał 1500X60 mm.

tarcz napądową żela­
zną 800X150X85 mm.

tarcz napadową żela­
zną Ii0oxi5ox75 mm.

tarcz napadową luźną.
Bracia Schl!eper

Bydgoszcz
ul. GdaAska nr. 148.
Teł. 308, Tel. 36 U

R (5008

ll!illilll!IIIIIIIIIIIIIIIillilll!IIII!il!illllll!l

w hotelach, czytelniach
kuracyj’nych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

Bydgoski.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiitiiiiiiiiiiiuni

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie l po przystępnych
cenach.

Specjalnoi(:
klisze kreskowe i siatkowe
dla !lustr, dzieł i cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14. J

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer, 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac.h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty, - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności; Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 2Ó3713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


